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W* Lwowie: miesięcznie zł. I*50, k w a rta ln ie  zł. 4 )0, 
p ó łro czn ie  zł. 9. P re n u m e ra to ro w ie  miejscowi, 
sk ła d a ją c y  p rz e d p ła tę  bezpośredn io  w admimstra-
e?i Oaz. JVar., m a j ą  nadto prawo b ezp ła tn eg o
wypożyczanie książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . f i .  Richtera).

Na prowlucyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł, z, 
kwartalnie zt 6, półrocznie zł. 12.
Branlcą kwartalnie zł. 7 50 , półrocznie zł. 15. 

rreuumeraterowie Gac. Nar. mogą otrzymywać tygo­
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dop ła tą : mie- 
sięeznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIUltni; 
POWIEŚCIOWĄ fi AZ ETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątko zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ot.

Numer kosztuje 6 ct.

B io rą  r e d a k c y i : ul. K opern ika 7, I . p ię tro  
o tw arte  od 1 0 — 12 ran o  i od 4 — 5 w ie c z o r e m ^

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

dGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmę),: we Lwewle
Amimstracya Gazety Narodowej ni. Karola- 
Lndwika 1 3 ;  w Paryżu : C. Adam Cibofowski 
38 rne de Varenne p a n s ; wu Wiedniu: Haasen-
stein & Vogler (Otto Mass) WalfiBchgasse 10 _
Eudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Orfi- 
nergasse 12 - M .  Dnkes Wollzeile 6, -  Schallek 
Wollzeile 11 i J . Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurclu n M. 
Hassenstein & Yogler i G. L. Danbe & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ; Ogleszeula zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jeno 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lnb jego miej- 
see 30 et Głesy publiczności za wiersz lub jejrc 
miejsce 50 ct. P -yw stu  kereependenoyu 3 ot. od
wy.rMBM ^ rty  ker*Meednuuytae dla drobnyek -włosi 30 e t

E e d a k t o r : B r. 4 L E K N M D E B  VO B EL. BInra adm inistracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Oświadczenia ncncynsza mu
Agli«**d ie S°*

Lw ów  d. 10. maja. 
M edyolański Corriere della Sera ogło­

sił rozmowę swego korespondenta wie­
deńskiego dr. Lucio z nuncjuszem  ks. 
K a r d f m  w sprawie objażdżki swojej 
po Węgrzech. Podajemy dzisiaj te wy­
wody, skoro wiedeński połurzędowy Frem  
denblałt wyciąg z nich podał i * żftdnej 
strony im nie zaprzeczono. Wywody nun- 
cyusza są pierwszorzędnej doniosłości i 
zaufać mu na każdy sposob należy bez­
warunkowo.

dego, który mi uprzejmie udzielił posłu­

chania.^ dziennikarzami — rzekł uśmie­
chając się -  trzeba przedewszystkiem 
zawrzeć u k ład ; proszę przeto pana o 
dokładne sprawozdanie z tego, J J 
wyrażę się z tą lojalnością i o W 
Ścią, które tworzą mo)V normę "  S i  
wach politycznych i którym P tk:e
pomocy Boga — zawdzięczam wszystkie 
skromne sukcesa mego zawodu dyploma-

tjC Wybrałem się do Węgier nietylko, 
aby spełnić dawną <5kietaic§ alewać przykład moich poprzedników. ale
także, aby uczynić zadość życzeniu, y
rażonem u przez p. B anffiego. .

Gdy mnie odwiedził w W.ednni gro

n t ? a -

nń a ®t^P olegać *na r ^ ^ ^ g S  
l posługiwa.izal ,L S , Ch. Udałem się

wi”  s w .  i. z e< e  r 5

dnych opisów dzienników liberalnych 
nie można sobie o tern zrobić wyobra­
żenia. Wszędzie witały mnie tłumy gło­
śnymi okrzykami, powiewano sztandara­
m i  węgierskimi, owacye i festyny bez 
, L /  tak że dopiero wsiadłszy do wa- 
końca, ta , Wiednia mogłem

g 0 M  2 S  po ™ ‘k i' h  l r a d " b '
S T  , S in . te  d .m o Q f tr .c ,e  .d n o Bi l ,  
N adzw yczaj e z e a ta n ta  pap ieża, ale
się  w p ro s t do rep rez  c h a rak te r
niezawodnie 8Pot^ °  J k goraco i szcze- 
Włocha. Bo wiesz pan, ja* gor
rze Węgrzy kochają! “ gorącego, ha- 

Pomimo przyjęcia tak g ł  przesa
łaśliwego, Pow\edz“ y świadomość, że 
dnego (eccesivo), mam aiczem nie
zachow ałem  się  Pow aż“ ' e urZędu i
n a ru sz y łem  ° b 0W1$ZKÓ,*. ^ je m ożn a  
gośc inności. R zeczyw iście , 
by ło  p rzypuszczać, że podej ęj ? 
pag an d y  n a  korzyść ślubów  cy y ^ »
reform  kościelno politycznych ,
sze za leca łem  pokój re lig ijn y  i zg v» 
w strzy m ałem  się  od w szelk ie j zacz p
wobec rząd u . . ,,

— Ale — przerwałem — ekscellen-

c a zauważyłeś, że teraźniejszej Izby po­
selskiej nie uważasz jako rzeczywistego 
wyrazu opinii kraju i dlatego zapowia­
dałeś nowe wybory?

  Nie, nie, unikałem wszelkiego
dotknięcia stron drażliwych; dowiodłem 
swego szacunku dla rządu wizytą, któ­
rą złożyłem p. Banffiemu i ministrowi 
oświecenia, którzy mnie przyjęli jak 
najgrzeczuiej i na własne oczy widzieli 
usposobienie ludności względem mej 
osoby.

— Jakże więc tłómaczy się fan fa ra  
Banffiego w sejmie.

— riądzę, że to tłómaczy i uniewin­
nia poniekąd okoliczność, że Banffy jest 
gorliwym kalwinem. Nie przypuszczał 
on, że dostąpię w Węgrzech tak okaza­
łego przyjęcia; nie pojmuje on wielkie­
go wpływu Kościoła, ani zapału, jaki 
może obudzić reprezentant papieża; dla­
tego w naturalnym popędzie wiernych 
dopatrzył się czynników obcych i sztu­
cznych. Powiem więcej, zawsze jako 
kalwin nie umie on sobie zdać sprawy 
z rdzennej różnicy pomiędzy nuncyu- 
szem a innym ambasadorem. Żaden in­
ny członek ciała dyplomatycznego nie 
wywołałby w Węgrzech podobnego za­
pału ; ale to rzecz naturalna, gdy repre­
zentant naczelnika katolicyzmu odwie­
dza biskupów i duchowieństwo. Tego 
niestety p. Banffy nie uznaje.

Z gotow ane mi ow acye n ie  podobały 
się liberałom , k tórzy  n ie  m ogli negow ać 
ich  don iosło ści; chc iano  więc na m nie 
złożyć w iu ę z a o w e  szczere objaw y s tro n ­
n ic tw a katolickiego, chc iano  je s p a ra li­
żow ać, zaczepiając m nie , jakobym  je by ł 
w yw ołał in try g a m i.

Sama forma deklaracyi Banffiego po ­
tępia je. Nie mógł mnie wyraźnie oskar­
żyć o przekroczenie granic, lecz oświad­
cza tylko, że otrzymał „wrażenie* takie. 
Ale wrażeń niepodubna ściśle określić, 
stoimy więc tutaj wobec czegoś fantasty­
cznego. Deklaracye jego mogły się stać 
une fiche de consolałion, wygłoszone na 
poufnem posiedzeniu klubu liberalnego; 
ale wypowiedziane w pełnej Izbie, otrzy­
mywały doniosłość, której oczywiście p. 
Baiiffy, młody w życiu parlameutamem 
i nieobeznany ze zwyczajami dyploma­
tycznymi, nie obliczył ? I Zresztą, dzięki 
Bogu, sprawa już załatwiona ogłoszeniom 
artykułu Folit. Corresp., który całkiem 
usprawiedliwia moje zachowanie się. Nie 
spodziewałem się mniej po lojalności i 
uczciwości hr. Kalnokiego, a dalsze za- 
wikłania już mnie nie obchodzą.

— Zmyślone są więc pogłoski dzien­
ników o odwołaniu Waszej Eieellencyi ?

— Oczywiście; ja jestem poza kwe- 
styą, ofiarą będzie ktoś inny.

— Zachodzi pytanie, czy zwycięży 
Kalnoky, czy Banffy?

— Zapewne, jest to nader ważna 
kwestya i nie będę prorokował, jak zo­
stanie rozwiązaną. Ale znając najdelika­
tniejszy takt i wielką mądrość Kalnokie­
go — niezawodnie jednego z najwięk­
szych mężów stanu współczesnych, dla 
któreeo żywię najszczersze uwielbienie — 
nie mogę przypuścić, aby był tak otwar­
cie zganił mowę br. Banffiego, me bę­

dąc w tej mierze w zupełnej zgodzie 
z cesarzem.

— Zanosi się więc na nowe przesile­
nie, tern trudniejsze, ponieważ podejrzli­
wa duma narodowa Węgrów w lekcyi, 
udzielonej Banffiemu, dopatrywać się 
będzie obrazy godności narodowej.

— Masz pan słuszność. Nie taję przed 
sobą, że łatwo będzie liberałom poruszyć 
wdzięczną strunę obrażonej godności na­
rodowej. Ale prawda ma swoje prawa, a 
nie pojmuję, jak możnaby zwalczać dwa 
niewątpliwe fakta: że wszelkie oskarże­
nia mojego zachowania się są nieuzasa­
dnione i że Banffy nie miał prawa prze­
inaczać słów Kalnokiego. Co do mnie, 
jestem pokojny. Pozycya moja nietylko 
nie zoatała zachwiana, lecz raczej wzmo­
cniona tern zajściem. “

Obrady Koła polskiego
nad podatkiem  osobisto-dochodowym,

Poselskie Koło polskie przeprowadzi­
ło na posiedzeniu d. 8. bm. ogólne roz­
prawy nad projektem ustawy o podatku 
osobisto-dochodowym. Rozprawy te mia­
ły przebieg następujący:

Poseł Abrahamowicz Dawid, jako 
członek izbowej komisyi podatkowej, 
przedstawił, że już przed dwoma blisko 
latami ukończyła kom isja roztrząsanie 
tego projektu; ale gdy wybrany przez 
nią sprawozdawcą p. Menger oświadczył 
późuiej, że sprawozdawcą nie będzie, 
pracy tej podjął się poseł Beer i napi­
sał sprawozdanie, w którem pominął 
wiele zastrzeżeń i oświadczeń komisyi, 
które według uchwał komisyi powinny 
były być w sprawozdaniu. Należy prze­
to wśród rozpraw w Izbie nad tym pro­
jektem  ustawy domagać się od rządu 
wielu wyjaśnień i oświadczeń co do tłu ­
maczenia postanowień ustawy. Między 
innemi należy żądać wyjaśnienia, czy 
konkurencyjne świadczenia mają być od­
ciągane od czystego dochodu; po dru­
gie, co się ma rozumieć przez wyraże­
nie: potrącanie wydatków na praw idło­
we utrzymanie gospodarstwa? czy do 
tych wydatków liczone będą wydatki na 
nawodnienie, na osuszanie gruntów, na 
drenowanie bez zmiany kultury?

Poseł Sokołowski przedstawił, że posta­
nowienia w § 153, które o rz ^ a , iż obco­
krajowiec, mieszkający stale przeszło rok 
w Austryi, ma opłacać podatek osobisto- 
dochodowy od dochodów z całego swego 
majątku, jest niesprawiedliwe i szkodli­
we dła naszego kraju, bo wielu Polaków  
z innych części Polski, mieszkających w 
G alicji, znaglonych byłoby opuścić Ga 
licję. Drugą niesprawiedliwością jest o- 
podatkowame płac urzędniczych. Maią 
om płacić podatek nietylko od pensji! 
lecz także cd dodatków aktywalnych itd. 
A jednak ta sama ustawa, która nakła­
da większe podatki na urzędników, u- 
walnia od podatków urzędników wojsko 
wych, wojskowych lekarzy, księży i ofi 
cerów. Podczas, gdy urzędnik musi pła­
cić i podatek i stempel, często podwój-

Ia Startów pani Appelsiain.
Powieść współczesna

W  A-aróola. c x ł« o l« .c Ł

p r s e s

Wincentego hr. Łosia-

(Ciąg dalszy).

Ale im usiał cierp-eć Dlaczegożby ona 
tylko cierpieć m iała? Cierpieć tern s tra -  
sznem i zapewne do zazdrości podobnem
uczuciem. O n cierpiał.
że go nie kochała jedynie. To musiało
być podobnem do c,erpienlj \ ó 0 ‘>eJ ’ 
Vtóra kochać nie może tego, które| °  ,J 
dynie by kochać mogła i chciała, k 
g° jedynie jej kochać wolno.

Ale ten  wyraz krótko bawił na jej 
obliczu. Posmutniała 1 ot” g  f ei J .  
%ZJ jej było wolno, czyż było jej g 
dnem, by narzucała świadomie J 
®le.rpienia? Podeszła ku niema i obu 
dziła go ;

~~ Bernardzie 1 . . .
—• Bankier w z d r y g n ą ł  się, bo się r 

Czjw iście obudził.
— Irena... — wybełkotał. _

„ J a l  O d  chw ili eię obserw uję. Na
®fe® 4e 8ię tak  za m y śliłeś  ? P rzy sz łam  

obudzić, bo in try g o w a łe ś  cały salon 
% m in ą  n ieszczęśliw ca .

_ Bo byłem nim rzeczywiście
_ Appelstein jeszcze niewyrwany

wędnego koła swych myśli a porwany 
czarem kobiety.

Byłeś ?
nard objął żonę wzrokiem, co wy- 
■o* by oblicze jego raptownie po- 

do równowagi.

— Wiesz co? — zagadnął — czuję, 
iż ulegnę najstraszniejszej chorobie, jaka 
mężczyznę opanować może, chorobie, któ­
ra rujnuje życie i człowieka. |

—  C horobie ?
— Z a z d ro ś c i!
— Jesteś zazdrośny?
— Codzień więcej, co godzina sub-

telniej...
— Ty 1 n» homme d esprit ?
Bankier się uśmiechnął z goryczą.
— Gdyby rozum brał górę nad na­

miętnościami.
Irena pobladła.
— I  ja  ci daję powody? — zapytała. 
Appelstein skinął głową.
— Rozmową z Koruńskim — cią­

gnęła. — Ależ '  ta rozmowa, gdybyś ją 
był słyszał... ha, hal Podsłuchaj mnie 
kiedy... gniewać się nie będę.

To powiedziawszy, uśmiechnęła się, 
uścisnęła dłoń męża i podbiegła do kół­
ka gości, widocznie się nudzących.

Appelstein został sam, ale w tejże 
chwili zbliżyła się doń pani Korońska, 
która czekała już od kilku minut, by go 
opuściła Irena...

— Jakże to przyjemnie widzieć 
zaczęła z ironią rozmyślnie może dźwię­
czącą w jej głosie — widzieć tak do­
braną parę, jak waszą. En plein salon 
w zgiełku znajdujecie chwilę, by wy­
mienić serdeczny uścisk dłoni. Ha, ha I 
To budujące ! Byłże to uścisk szczery, 
czy uspakajający, czy proszący... o prze­
baczenie? .

— Przebaczenie? -  zapytał zdzi­
wiony Bernard.

— Nol ta k i Prosi pana o przeba­
czenie, te  bałamuci mi męża — zawoła­
ła  młoda hrabina, znana z semickiej 
nieumiejętności panowania nad sobą w 
świecie.

— Irena bałamuci hrabiego?
— I pan jeden tego nie widzisz. 0  

tem już cała W arszaw a mówi, tylko w i­

ny, jak przy remuneracyach profesorów 
szkół średnich, urzędnik wojskowy jest 
zupełnie wolny od wszelkiego podatku, 
nawet od stempli. Jes t to oczywista nie­
sprawiedliwość. Trzecia niesprawiedli­
wość dotyczy właścicieli domów. Za pod­
stawę do wymierzenia podatku osobisto- 
dochodowego przyjęła ustawa (§. 156) 
w przecięciu dochód z dwóch lat osta­
tnich. Otóż wiadomo, przynajmniej u 
nas w Galicji, że władze skarbowe w 
ostatnich latach wyśrubowały niesłycha­
nie podatek domowy, naturalnie w prze­
widywaniu reformy podatkowej i podług 
tego będzie się płacić w przyszłości.

Poseł C h r z a n o w s k i  wytknął, że 
projektowana ustawa o podatku osobi­
sto dochodowym wymaga wielu zmian i 
poprawek, przeto należy ją bacznie roz­
trząsać i poprawkom potrzebnym zape­
wnić przyjęcie przez Izbę, a nadto na­
leży starać się, aby wprzód zapewnione 
było uchwalenie wniosków co do ulg w 
innych podatkach. Po drugie przypomniał 
swój wniosek, który przedłożył przy o- 
gólnej rozprawie nad reformą podatków, 
iź sprawiedliwość wymaga, aby podatek 
osobisto-dochodowy wymierzano według 
dwojakiej sk a li: mianowicie według ska­
li znacznie niższej od dochodu, obciążo­
nego już innym podatkiem, t. j. grunto­
wym, domowym, zarobkowym lub rento­
wym ; zaś należy podatek osobisto-do­
chodowy wymierzać według skali wyż­
szej od dochodu nieobciążonego żadnym 
podatkiem. Słusznem jest, aby obcokra­
jowi, mieszkający w Austryi, płacili po­
datek od dochodu z majątku, który leży 
w Austryi; ale niesłusznem  i szkodli- 
wem dla nas postanowienie, jak to już 
wskazał poseł Sokołowski, iżby obcokra­
jowi, mieszkający w Austryi, płacili po­
datek osobisto-dochodowy od dochodów 
z całego swego majątku, a przeto także 
od dochodów i  majątków, leżących w in­
nych państwach, gdzie dochody te ob­
ciążone już są podatkami różnymi, cho­
ciaż w tych państwach nie ma podatku 
osobisto dochodowego.

Poseł ks. Pastor przedstawił, źe po­
stanowienia zawarte w ś 163, mogły 
być bardzo uciążliwie zastosowane przy 
wymiarze proboszczom podatku osobisto- 
dochodowego. Nadto przedstawiał, jak 
niesprawiedliwie wymierzony jest ducho­
wnym dodatek do funduszu religijnego. 
Poseł ks. Kopyciński wykazywał także, 
jak niesłusznie obliczanym i jak ucią 
żliwym je s t ten dodatek dó funduszu re 
ligijnego, który rzeczywiście nie istnieje.

Poseł Skarszewski przypomina, że już 
wśród rozpraw ogólnych o całej refor 
mie podatków, wykazywał niesprawiedli­
wość postanowienia, aby obcokrajowi, 
mieszkający w A ustry i, płacili podatek 
osobisto dochodowy od dochodów z ca­
łego swojego majątku, leżącego za g ra ­
nicami Austryi.

Poseł Dawid Abrahamowicz, jako czło­
nek komisyi podatkowej, dawał wyjaśnie­
nia wątpliwości, poduiesionych przez po­
sła ks. Pastora co do § 1 6 3 ; nadto przy­
pomniał, że według zapewnień rządu, 
sprawa dodatku, płaconego przez ducho­
wnych do funduszu religijnego, ma być 
uregulowaną wraz z uregulowaniem kon-

gruy. Co do postanowienia, zawartego 
w § 153, iż obcokrajowi, mieszkający stale 
w Austryi, mają opłacać podatek oso­
bisto-dochodowy od dochodów z całego 
swtgo majątku, wspomniał, iż wśród 
obrad komisyi uzasadniano potrzebę tego 
postanowienia tem, że obywatele węgier­
scy, mieszkający w Austryi, są według 
istniejących praw obcokrajowymi tutaj i 
z tego powodu zamieszczono w projekcie 
ustawy to postanowienie. Popierał także 
zawsze zasadę, aby od dochodu, obcią­
żonego już innym podatkiem wymierzano 
podatek osobisto dochodowy według niż­
szej skali, a według wyższej od dochodu, 
nie obciążonego żadnym innym podat­
kiem.

Poseł Milewski sądzi, iż prosta spra­
wiedliwość wymaga, aby podatek osobi­
sto dochodowy pobieranym był według 
dwojakiej skali: według niższej od do­
chodu, nie obciążonego żadnym innym 
podatkiem. Nadto przedłożył Kołu pety- 
cyę urzędników o uwolnienie dodatku 
aktywalnego od podatku.

Na tem ukończono rozprawy.

Rozwiązanie parlamentu
włoskiego.

Lwów d. 10. maja, 
Nareszcie ogłoszone zostało urzędowo 

rozwiązanie parlamentu włoskiego; nowe 
walne wybory naznaczone na 26 maja, 
ściślejsze na 10 czerwca. Rząd jeszcze 
w ostatniej chwili tłumaczył zwlekanie 
w tej sprawie ogromnem mnóstwem re- 
klamacyj wyborczych; trzy dni temu 
miało być jeszcze przeszło 10.000 nieza- 
łatwionych.

Dekret królewski, odnoszący się do 
rozwiązania Izby i rozpisania nowych

lipca 1894 roku o rewizyi politycznych 
list wyborczych, ponieważ niepraw idło­
wości , jakie przy układaniu tych list 
wyszły na jaw w komisyach lokalnych, 
przekraczały wszelkie granice. Pomimo 
najsilniejszego jeduak życzenia zwołania 
wyborców z wszelkim możliwym pospie­
chem, aby uaród miał możność wykony­
wać przez swych prawowitych przedsta­
wicieli przysługujące sobie prawa n a j­
wyższej kontroli nad czynnościami w ła­
dzy rządowej, ujrzano się w konieczno­
ści odroczyć to zwołanie aż do czasu, 
gdy usunięte będą trudności przy rewi­
zyi list wyborczych. Teraz jest już mo- 
żliwem oznaczenie najbliższego terminu, 
w którym lud włoski będzie powołany 
do wyboru swych przedstawicieli. „Przy­
spieszamy dzień ten ze spokojem i otu­
chą ludzi, którzy może błądzili, ale czu­
ją, iż mogą zapewnić, że w swych czyn­
nościach mieli wyłącznie na oku nieda- 
jące się rozdzielić dobro króla i ojczyzny. 
Oczekujemy dnia tego, ponieważ z pe­
wnością na to liczymy, iż nieobałamu- 
cony sąd kraju, natchniony instynktem  
obrony swego bytu i obawą przed jało- 
wemi osobistemi walkami, które wszystko 
udarem niają, położy koniec panującej 
niepewności i otworzy dawno pożądaną 
erę błogosławionej pracy ustawodawczej, 
a tem samem zabezpieczy przyszłość 
kraju.*

Opinione obawia się , że pierwsze 
ustępy powyższego sprawozdania rządo­
wego wywołają nowy wybuch nam iętno­
ści. Tribuna gratuluje rządowi, że zrę­
cznie ominął kwestye osobiste. Riforma, 
organ Crispiego, zapytuje szyderczo : co 
też powie teraz opozycya, która wma­
wiała w kraj, że rząd przygotowuje za­
mach s ta n u ; kraj pozwolił nakrzyczeć 
się opozycji i teraz surowo do sądu nad 
nią się zabierze.

J u t  wczoraj miało wyjść pismo Ru- 
diniego (opozycjonisty) z programem. 
D. 12. bm. mają przemawiać do wybor-wyborów, poprzedzony jes t sprawozda­

niem całego ministeryum dc króla. Treść Iców swoich kanclerz skarbu Sonnino, 
tego sprawozdania jest następująca: Po były m inister skarbu Luzzatti i były
czasowej, z powodu doniosłych in te­
resów państwowych zawieszonej działal­
ności parlam entu w grudniu roku ze­
szłego, spodziewano się, iż 'pplMjłJŁrócL w iw iu i?  .Cfiafi r r ^ ra n u  rządowy w 
i będzie można zwołać ponownie parła- ^ 1 -
ment, gdzie wybrańcy narodu będą mo­
gli z należną jw>wagą zająć się trudnem i 
zagadnieniami finansowemi, eken*>roiczne- 
mi i społecznym i,  które na chwilę przed­
tem przedłożone zostały Izbom do zała­
twienia. Tymczasem nagle powstały zwią­
zki w celu stawienia oporu, a w kraju 
rozszerzano hurmą niedorzeczności o czyn­
nościach i zamiarach rządu, jakoby de­
kret dotyczący odroczenia parlamentu, 
który był spowodowany myślą patryoty- 
czną utrzymania uroku instytucyj parla­
mentarnych, był naruszeniem swobód 
konstytucyjnych. Te i tym podobne obja­
wy uprawniały snadno do wniosku, iż 
praca ustawodawcza Izby, otwartej z śród 
podobnych okoliczności, będzie bezładną 
i niezastosowaną do gwałtownych potrzeb 
chwili.

Sprawozdanie wskazuje dalej na ko 
n iecność , która wystąpiła na plap pier­
wszy w następstwie ustawy z dnia 11.

m inister sprawiedliwości Villa. Nastę­
pnie przemawiać mają ministrowie skar­
bu i m arynarki, Boselli i Morin, a w koń-

KORESPONDENCYE.
P a ry ż  d. 6 . maja.

(Zamach na kongregaeye katolickie. — Upadek 
etyczny j moralny Franeyi. Żydzi. Paderewski).

Nie dość było F ran c ji wplątać się 
w wojnę na Madagaskarze i urządzić 
kosztowną tam wyprawę w złych sto­
sunkach ekonomicznych i wśród bezładu 
w rządzie, musiała jeszcze rozbudzić te ­
raz, przyciszone zaledwie, dzięki mądrej 
polityce Leona X III., namiętności reli­
gijne. Walkę nowego kulturkampfu ś la 
Bismark et consortes, rozpoczęto nało­
żeniem podatku dodatkowego, czyli wzro­
stowego, na duchowne, naturalnie tylko 
katolickie, kongregaeye, który to poda­
tek, prócz dwóch czy trzech zamożnyeh

docznie my dwoje nie widzimy tego, 
czego nam się widzieć nie chce...

— Cała Warszawa mówi? —"powta­
rzał jak echo blady bankier, a młoda, 
podrażniona kobieta ciągnęła.

— Cała Warszawa... I rzeczywiście, 
sama przyznaję, że po dzisiejszej obser­
wacji, je  tne suis permise de les obset - 
ver spćciclemcnt, tylko mąż i żona to 
jest, ja  i pan, możemy niewidzieć i na­
turalnie nie mówić.

— Ja  i pani?
— Ja i pan. Oni się tylko schodzą, 

by z sobą rozmawiać. Te wieczory inti- 
mes w małych Tuileriach, to są genial 
nie obmyślane rendez-vous ze mną i z 
panem.

— Ze mną i z panią ?
— No naturalnie. Przecież »ous y  

somnes. Nic nie robią, tylko się wzaje­
mnie szukają, rozmawiają z sobą, wy­
mieniaj ą bardzo wymowne spojrzenia...

— Mąż pani i I r e n a !
— Tak. Karol i żona pana...
Appelstein dopiero nieco zaczął ochła-

niać. Ta kobieta obrażała Irenę. To by­
ło pierwsze co mu przyszło do głowy, 
skoro tylko stłum ił gorączkę podniecanej 
zazdrości.

— Przyznam się pani, iż nie uważa­
łem — bąknął. — Mąż pani znał moją 
żonę, zanim się o nią oświadczyłem.

Ha, ha, ha 1 Farfaiłement i wiedział, 
że nie ma szeląga...

— Więc się ożenił z panią?
— Dla tego samego, dlaczego Irena 

wyszła za pana.
Appelstein opuścił się na krzesło. 

Nogi pod nim drżały. W głowie mu szu 
miało, jakby m iał zemdleć.

— Vous itez cruelle! — szepnął, ale 
wykrzyku tonem.

Hrabiny oczy zabłyszczały. Jeśli w 
czem widziała ratunek, to w zazdrości 
Appelsteina, o której już  po Warszawie 
chodziły pogłoski, którą wreszcie sama 
zauważyła.

— Sądzisz pau — odparła — być. 
może! J a ?  nie, jeśli jestem  taką dla pa­
na, to i dla siebie. Pan dbasz o swoją 
żonę? Ja dbam o KaTola. Przecież tak 
głupią bym ni) była. Nie wyszłam za 
niego, by mu dać tylko zbytek potrze­
bny do wygodniejszego admirowania 
pańskiej żony.

Każde słowo kobiety było sztyletem 
dla Bernarda. On więc był tak głupim, 
iż się ożenił z Ireną, by jej dać potrze­
bny zbytek do wygod...niej...szego . . . .  
Ależ to było niemożliwe. Ta kobieta by­
ła tak jak on chorą.

Podniósł oczy, otworzył usta, by jej 
coś odpowiedzieć, coś, co mu podszepnął 
mózg, i o z trudnością wykoucypował i 
w słowa ubrał. Ale hrabina już go opu­
ściła. A Bernard nagle, jakby w lustrze, 
którego naprzeciw siebie niemiał, zoba­
czył sam siebie, ze swym głupim, oso­
wiałym wyrazem, ze swemi rozwartemi 
do przemówienia usty, ze swą nabiegłą 
krwią twarzą. Musiał być bardzo śmie­
sznym. Był bardzo śmieszny. Rozejrzał 
się. Nikt go nie zauważył. Uratowała go 
na czas hallucy nacya zobaczenia samego 
siebie, odwiedzająca nas w chwilach 
wielkich nerwowych rozdrażnień.

Z wysiłkiem zdołał zmienić fizyogno- 
mię. Ale iż czuł, że nie opanuje uczuć, 
nadających mu ten wygląd, powstał i 
postanowił wysunąć się z salonu i ukryć 
swoje cierpienia.

VIII.

I  był pewny, że nikt nie^zauważył 
ani odrobiny z tego, co się w jego du­
szy działo.

Ale się mylił.
Do salonu, w którym wieczora tego 

siedział, przylegał rodzaj ogrodu zimo­
wego, po którym się przechadzał miaro­
wym krokiem młody mężczyzna. Zatrzy­
mywał się on za każdym razem w wiel­
kich szkl&nnych drzwiach i obejmował

bystrym nad wszelki wyraz i przenika­
jącym wzrokiem całą komnatę.

Byłby to jeszcze młodzieniec, gdyby 
nie jego głęboki a zimny wyraz twarzy, 
gdyby nie jego czoło przerżnięte dwoma 
silnemi piono? emi bruzdami, gdyby nie 
jego oczy « metalicznym połysku, zdra­
dzające dużo woli i hartu duszy. Gdyby 
wreszoie nie jegó policzki, zapadłe i żół­
te, jakby pracą mózgu i cierpieniem gło­
wy wyblakłe.

Typ tego młodego mężczyzny nawskróś 
był semicki. Nie biorąc udziału w zaba­
wie towarzystwa, oddawał się ja ­
kimś trawiącym go formalnie myślom.
Ten brunet o czarnych oczach, ciemnej 
cerze twarzy, nosił faworyty, a golił wą- 
sy, co w wysokim stopniu robiło go 
mniej pospolitym, ale wielce niesympa- 
tyczniejszym typem. Długa, wygolona —  . 
górna warga, ten może najwyrazistszy dzał, jakby nikt z gości Ireny nie chciał 
punkt w obliczu ludzkim, który^ natura się spotkać z tym zaproszony naturalnie

tykał kilku salonów, a drugi stanowił 
ścianę zielonośoi, ścianę niezrównaną, 
z której wyzierały i liście krzaczkowe 
papioci i kamelie i róże i w której gra­
ły wszystkie barwy kwiatów i tony zie­
leni. Za każdym niemal razem zatrzy­
mywał się w podwojach, prowadzących 
do sali, w której bawili gości i _ konsta­
tował wzrokiem coś, co go w niej wiel­
ce interesowało, ale i drażniło. Bo je­
szcze prędzej opuszczał stanowisko, cho­
wając chude i nerwowe ręce w kieszeni 
od spodni i mierząc dalej salę coraz 
bardziej nerwowymi kroki. Usta jego się 
poruszały czasem, wymawiały coś, ale 
głos nigdy się nie dał słyszeć, ani też 
nigdy nikt z poruszenia ust jego nie 
wyczytałby słowa. Z głową pochyloną, 
z wzrokiem utopionym przed siebie, my- 

jś la ł i myślał, a nikt mu nie przeszka-

właśnie dlatego zakrywać pozwala, mó­
wiła o charakterze człowieka niesłycha­
nie jasno i wyraźnie. "W tej górnej, od- 
słonionej wardze malowała się niezm ier­
na am bicja i duma. W niej rysowała 
się jakaś silna i niezłomna wola, w niej 
jakiś rodzaj nienawiści czy pogardy dla 
ludzkości, w niej wszystko.

Był to niesympatyczny, ale niepo­
spolity typ, niepospolity do tego stopnia, 
iż musiałby zastanowić każdego człowie­
ka, przywykłego do szukania w twarzy 
duszy. Młody prawie, bo bez zmarszczka 
starości na swem pergaminowem, zmę- 
czonem ale zdrowem obliczu, młody, bo 
bez siwego włosa na głowie, o myślą- 
cem, wypukłem i łysem  czole, robił z 
pierwszego rzutu oka wrażenie starca, 
który dużo przeżył i stąd nabrał tej 
ostrej pewności spojrzenia, tej stanow ­
czości ruchów i tej pogardy dla... w szyst­
kiego.

także miłośnikiem samotności.
Tym mężczyzną był Jakób Appelstein, 

który dnia tego z wielkiem zdziwieniem 
Ireny nie zniknął jak zwykle z uderze­
niem godziny jedenastej, który zresztą 
rzadko kiedy pojawiał się w jej salonach, 
jeśli to nie było wielkie, ofieyalne przy- 
ęcie. A od pewnego czasu, jeśli tylko 

natrafił na najm niejsza zgromadzenie u 
bratostwa, znikł niespostrzeżenie, by się 
zamknąć u siebie i zagłębić czy to w ra ­
chunkach bankowych, czy w kombina- 
cyach finansowych. Jakób Appelstein, 
jako bardzo silna głowa finansowa, za­
czynał na siebie zwracać uwagę najpo­
ważniejszych finansistów warszawskich.

— Gdyby Jakób był Bernardem — 
mówił Kohn.

Ale Jakób znikał w głębokościach 
domu bankowego, którego reprezentan­
tem był Bernard. Znikał dobrowolnie, 
nie występując nigdy naprzód, swoje po-

D nia tego wyglądał wyjątkowo po-lm ysły przedstawiając jako plany brata , 
drażniony. Chodził wzdłuż o l b r z y m i e j  I swoja wolę przeprowadzając, jako  wolę
oranżeryi, której jeden oszklony bok do-Jprynoypała firmy. w u .a .a . j
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tego rodzaju instytucyj, dotyka przewa­
żnie stowarzyszenia żyjące z jałm użny.
M inister skarbu, dla zwiększenia docho­
dów państwa wpadł na ppmysł tego 
opodatkowania. Skarb pobiera wysoki 
podatek spadkowy ; że zaś w stowarzy­
szeniach religijnych, nie ma zmian dzie­
dzictwa, gdyż mienie wspólne trwa bez 
zm iany we wspólnem posiadaniu, pań­
stwo tedy czuje się poszkodowanem i 
obłożyło nowym podatkiem stałym  te 
instytucye.

Obecnie cała kwestya polega na tem , 
czy stowarzyszenia maję się poddać do­
browolnie, czy też doprowadzić do koli- 
zyi ze skarbem, tj. wywoływać przymu 
sowe egzekucye, słowem dopuścić do 
skandalicznych zajść, jak za czasów 
Ferryego Juliusza i zbrojnych napaści 
wojska na kościoły i klasztory. W P a­
ryżu odbyło się zebranie trzydziestu pro- 
wincyałów i zwierzchników różnych kon- 
gregacyj, na którem, po orzeczeniu (słu- 
sznem zupełnie), iż nowy podatek nie- 
tylko sprzeciwia się podstawowym zasa­
dom republikańskim, ale wprost stanowi 
zamach na wspieranych przez te stowa­
rzyszenia nędzarzy, postanowiono trwać 
w biernym oporze, tj. poddać się dopie­
ro przymusowi.

Dalej trochę poszedł następca słyn­
nego ks. Freppela, arcybiskup z Beaurais 
msgr. Tuzet w otwartym liście adreso­
wanym do ksieni jednej z takich insty- 
tucyj. Mówiąc, iż podatek ten  obraża 
nietylko etykę spółczesną ale jes t wprost 
zamachem na obywatelskie prawa człon­
ków stowarzyszeń, którzy są przecie oby­
watelami Francyi i ściśle dopełniają 
swych obowiązków w społeczeństwie — 
wzywa wprost do oporu. Msgr. Tuzat, 
wcale brzydkie a bardzo słuszne, nie­
stety, wydaje świadectwo rządowi trze­
ciej rzecZypospolitej. Powiada, iż rząd, 
dla utrzym ania się na stanowisku ła ta­
n ia niedoborów i pokrycia własnej n i­
cości, musi jątrzyć i zaogniać zaledwie 
zabliźnione rany, a widząc, że Francya 
w kole państw europejskich zeszła na 
plan drugi, stara się wywołać nowe we­
wnętrzne samifszania, aby łowić w mę­
tnej wodzie itd. Kulturkam pf jes t rzą­
dowi potrzebny, aby wykazał tłumom, 
ie  żyje, ruzza się i coś robi. Dziej msgr.
Tuzet przewiduje, że to tylko początek 
walki, obawia się dalszych prześladowań 
i kończy, że jeżeli już płacić ten poda­
tek trzeba, to wyżebrane w tym celu 
pieniądze oddając skarbowi przymusowo, 
należy na piśmie protestować przeciw 
samowoli.

Dr. Monde nie żenuje się twierdzić, 
iż przy takiej gospodarce rządzących 
Francyą, lud zaczyna nabierać przekona­
nia, iż republikańska forma rządu dya- 
1 'nie ciężyć mu zaczyna; zyskał on na 
niej potr&jenie podatków i wepchnął w 
paszczę smoka północy (Rosya) przeszło 
cztery tysiące milion)w franków swych 
oszczędności i owoców swej krwawej 
pracy.

Monde i w tym razie ma słuszność 
zupełną, dlatego też nikogo dziwić nie 
powinno, iż rojaliści podnoszą głowę i 
teraz właśnie do B ordeaur zwołują wiec 
zwolenników królewskości, który będzie 
niejako penduni do uczuciowej podróży 
Faurea, którego złośliwi nazywają Vhotn- 
we a u t trois cosfumts Aluzya to do 
deszczów, które zmuszają prezydenta, 
aby woził z sobą trzy kompletne gar­
nitury.

Podczas gdy skrajne stronnictwa w 
izbie i część senatu, pracuje usilnie nad 
złupieniem religijnych stowarzyszeń i za­
pewne niebawem przekroczą granice, któ­
rych nie śm iał przebyć „Tońkińczyk" 
naw et giełda żydowska (innej nigdzie 
nie ma) świecąc baki trądow i, rozwija 
wspaniale swe finansowe operacye, ob­
dziera naiwnych, ile może. Teraz np ma- t ;
my rynek pieniężny zasypany akcyarai

krzyku, to i Rosya i wszyscy wiedzą tak 
dobrze, iż jest on farsą i szyderstwem 
tylko i nikt się uim przecie gorszyć nie 
powinien. 0 0 .

nowych afrykańskich kopalń złota. Udzia­
ły  ze trzydziestu tego rodzaju przedsię­
biorstw rozrywane są przez publiczność, 
która nie syta Panamy, puszcza się znów, 
ehęcią zysku łatwego nęcona, na śliskie

fole tych w dziewięć dziesiątych oszu- 
ańczych spekulacyj. Tak jak  u was tam, 

w Polsce, tak i tu, nie ma żadnej uczci­
wej sprawy, jeżeli w niej żyd patce swo­
je  zanurzy; czy on będzie Hirschem, czy 
Rothschildem, czy Gomondem lub Hei- 
nem, czy wyrzucać będzie miliony na 
dobroczynność, łupiąc pokątnie biedaków 
— zawsze taki interes nie jes t czysty. 
Mogą p. Faure i jego ministrowie spijać 
bankierskiego clicot’a i zjadać rotschil- 
dowskie śniadania, najlepiej śmiać się 
będzie ten, kto się rozśmieje ostatni, a 
tym ktosiem by ł, jest i będzie zawsze... 
żyd...

Rynek naftowy, co przysparza F ran ­
cyi 50 do 60 milionów stra t rocznych, 
obsadzony jest żydowskiemi placówkami. 
W rękach Rookfellera są północno ame­
rykańskie kopalnie ropy naftowej, Roth- 
sehild opanował rosyjskie i wkrótce na­
łożą na n ifię  ceny, jakie zechcą.

My Polacy, lekceważeni tu przez rząd, 
ignorowani przez ogół, wcale się roz­
strojem ekonomicznym i nietaktem władz 
republikańskich nie martwimy. Ostatnie 
zajście na koncercie Paderewskiego, je ­
żeli wykazało z jednej strony, do czego 
zdolny jest Francuz rozkochany w Mo­
skwie, to z drugiej niesłychana owacya. 
j»ką znakomitemu naszemu iriyście uczy­
niono i grzmiąco okrzyki mVive la Po- 
logne / “, które były odpowiedzią na dzi­
kie wrzaski -niech żyje Rosja**, oraz 
wyrzucenie kliki szpiegów z sali, dowo­
dzą, że poza pewną warstwą szaleńców, 
ogół przeciętny nie lub i znęcać się nad 
słabymi i gardzi batogiem, choćby w car­
ską purpurę był owinięty.

Epilog był najzabawniejszy. Dowia­
duję się bowiem, że wywołanie skandalu 
z Paderewskim kosztowało ambasadę ro­
syjską około 50 tysięcy franków. Jeden 
z Polaków tu osiedlonych, stary wy 
chodźca, wyraził się w jakiejś 
publicznie, że za 1000 franków byłby 
był szedł przez bulwary i r y c z a ł -  Vtve 
la Russie11 przez dwie godziny. W szak­
że i te pieniądze, dodał, są Polsce ukra­
dzione, cząstka ich więc wróciłaby przy­
najm niej do naszej kieszeni. A co do o-

K R O N IK A .
Irtoóto dnia 10. mąja.

Zapiski osobiste, ks. metropolita Sem- 
bratowicz w;jeżdżą dnia 22. bm. na wizy­
tację dekanatu oleskiego. Dnia 23. bm. do­
kona poświęcenia nowej cerkwi w Stroniba- 
baoh w pow. złoesowskim.

Dr. Franciszek Smolka bawi obecnie w 
kąpielach rzymskich pod Gracem.

Mianowania. Minister oświaty zamia­
nował Macieja Moraczewskiego, starszego 
radcę budewniotwa we Lwowi*, wice­
prezesem komisyi egzaminacyjnej dla II 
egzaminu rządowego wydziału inzynieryi 
w o. k. Szkole politechnicznej we Lwowie, 
Jnliusza Hoohbergera, dyrektora miej. urzę­
du bud., wiceprezesem komisyi egzam. dla 
II. egzaminu rządowego wydz. budownictwa 
w Szkole politeob. we Lwowie i Andrzeja 
Kędziora, dyrektora kraj. biura melioracyj­
nego członkiem komisyi egzaminacyjnej dla 
U. egzaminu nądowego wydziału inżynie- 
ryi w tejże szkole politechnicznej.

Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat. 
arobidyerezya lwowska: Prezentę na Nowe
Sioło otrzymał ks. Oaufry Zarzycki, dotych­
czasowy wikary w Kogilnicy. Ks. Lew Be­
rezowski mianowany prefektem gr.-kat. se- 
minaryum duchownego.

Ze sfer adwokackich. Nowo powsta­
łe stowarzyszenie funduszu wsparć dla wdów 
i sierót po adwokatach odbyło w t ro tygo- 
dnin pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Izby adwokatów dr. Roińekiego pierwsze 
swoje zgromadzenie wybierająo prezesem to­
warzystwa dr. Roberta Czajkowskiego a do 
wydziału dr. Semilskiego, Dziubińskiego, 
Waldmanna, Balka, Czeszera, Sołowija, Ste­
czkowskiego i Dobieokiego, na zastępców 
dr. Rogalskiego, Jakóba Reissa i Krattera

S lab . D. 15 bm. o godz. 11 przed po­
łudniem odbędzie się w kościele Maryi Ma­
gdaleny ślub p. Edmunda Kolbuszowskiego, 
dziennikarza, z panną Zofią Chamską.

Wybór napełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Tłumaczu, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
15. maja.

Pod rabr. „Zmiana własności*
zamieściliśmy wozorąj, wyjętą z lwowskiego 
organa landerbanka i finansistów wiedeń­
skich wiadomość, jakoby dr Małaohowski 
nabył dobra Majdan za cenę 45.000 zł. 
Tymczasem wiadomość ta jest zupełnie nie­
prawdziwą. Majdan woale sp. tedauym nie 
został, a rozpuszczanie pogłoski o sprzedaniu 
Mąjdanu za 45.000 zł., wydaje się tem dzi- 
wniejszem, ie Majdan oszacowanym został 
na 350.000 zł.

Dobra zai Słobódka leśna rzeczywiście 
sprzedane zostały, a mianowicie nabyli je 
pp. Franciszek Jędrzejowioz, marszałek po­
wiatu rawskiego, i dr. Maurycy Straszewski, 
prof uniw. Jagieł, i właściciel doi r.

Publiczne posiedzenie R ady miej­
skiej, zapowiedziane na wczoraj, nie przy­
szło do skutkn, z powedu, że poufne obrady 
pp. radnych nad sprawami dyscyplinarnemi 
trwały od godz. 6ł/» do 9*/, wiees.

Samobójstwo. Wczoraj w południe o- 
debrał sobie życie na cmentarzu Łyczakow­
skim wystrzałem z rewolweru, Rudolf Hein­
rich, właściciel golami w Hotelu Gtorgea, 
liczący lat 63- Kula rymierzona w skroń 
prawą spowodowała natychmiastową śmierć. 
Lekarz miejski dr. Elektorowiiz przywoła­
ny na miejsce wypadku, zastał już trupa. 
Samtbójca był człowiekiem bezźennym i 
stosunkowo zasobnym, a powodem samobój­
stwa był rozstrój nerwowy, skutkiem żulu 
za sprzedaną golarnią, której był długole­
tnim właścicielem. Zmarły cieszył się wiel- 

■zacunkiem w tutejszych sfe­
rach mieszczańskich.

Brutalny Prusak. Karol Ciołek, do- 
zoroa w cegielniach, ze Siązka pruskiego, 
mćwiąoy językiem tylko niemieckim, wszedł 
w stanie nietrzeźwym na dziedziniec real­
ności 1. 6 pi 'j  ul. Kościelnej i jednej z ba­
wiących się tam dziewczynek wyrwał z gło­
wy cały pęk włosów. Brutala odaano do 
aresztów.

P a ń s tw o  m ło d z i w a reszc ie . Wy­
robnik Julek Mazurkiewicz, nieżyjący z żoną, 
osładzał sobie iy«is mieszkając wspólnie z An­
ną Niedzwlecką-arobnicą. Potrzebując gotówki 
rozgłosiła ta para, łe odbędzie się ioh we­
sele i uprosili Maryę Zub atróżową na sta­
rościnę, która przybrawszy sobie drugą sta­
rościnę, poszła z panną młodą zapraszać na 
wesele i zbieranie zwyoząjem ludowym przy 
te sposobności datków. Zebrano w ten sposób 
kilka złr. lecz gośoio sproszeni na wesele 
w ubiegłą niedzielę niezastali nikego. Pannę 
młodą spotkała takie niespodzianka, wró­
ciwszy bowiem do nowego mieszkania, nie- 
zastała swej garderoby i bielizny którą 
skradł jej Mazurkiewicz. Obecnie znajduje 
się U para w areszcie za oszustwo i kra­
dzież.

Samobójstwo. W Boleohowie otruł się 
ukończony weterynarz Emil Mokrzycki. Przy­
czyn* samobójstwa nie znana.

P o żary . W nooy na wtorek dnia 7 bm. 
zgorzał doszczętnie dwór w Sierakowcach, 
włośoi w powiecie niżankowiokim, własność 
masy spadkowej śp. Stefanii Tur Przedrzy- 
mirakiej. Przyozyna pożaru ni, jest wiado­
mą. Szkoda jest znaozną, pouiewai całe u- 
rządsenie dworu stało się pastwą płomieni.

Od Zwierzchności gminy Bąjkowieo, pod 
Tarnopolem, dwukrotnie nawiedzonej poża­
rem, otrzymujemy następujące pismo: Zwierz­
chność gminy Bąjkowieo, w imienin wszyst­
kich dotkniętych pogorzelą, składa pp. Ma- 
ryanom Maniewskim, właścicielom dóbr, za 
bezinteresowne a skuteczne zajęcie się — 
przy własnych poniesionych stratach — do­
lą nieszczęśliwych, aajaerdeozniejsze „Bóg 
zapłać".

Ju b ileu sz . Dnia 8. bm, obchodził sę­
dziwy prezes krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej p. Teodor Zgoda Baranowski 
25 -tj rocznicę swojej prezydentury w tej in­
stytucji. W uroczystości jubileuszowej wzię­
ły ndział wszystkie Izby handlowe austrya- 
ekie, nadsyłąjąc w serdecznych słowach spi­
sane adresy. Izba krakowska wręozjła swe­
mu prezesowi ozdobnie wykonany przez ar-

tystę-malarra p. Kamańskiego adres, zawie- 
rający pogląd na działalność Izby w ubie 
g ł m 25-leoiu, oraz na udział jubilata w 
tej wydatnej pracy; adres odczytał sekretarz 
Izby dr. Benis. Następnie jubilat podejmo­
wał gościnnie przybyłych członków Izby.

Z Przemyślan piszą nam pod d. 8 . 
bm.: Że lud nasz wiejski wobec spraw zna­
czenia pnblioznego dotąd dość obojętny, za­
czyna się niemi obecnie żywiej zajmować 
i zapatrywania swe w tym względzie oraz 
samodzielny sposób myślenia otwarcie i 
szczerze wynurzać, świadczy fakt, jaki za­
szedł na posiedzeniu rady powiatowej w 
Przemyślanach w dniu dzisiejszym. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego, przemówił po 
rnsku do zgromadzonych członków rady je­
den z poważniejszych włościan, radny po­
wiatowy, i oświadczył, iż wobec zbliżają­
cych się wyborów posła na sejm krajowy 
porozumiawszy się z innymi włościanami, 
zaznaczyć musi wcześnie zapatrywania ln- 
dnośoi co do przyszłego ich kandydata na 
posła sejmowego. Przemówienie swe rozpo­
czął słowami: „Nasuwają nam z jednej
strony, abyśmy wybierali moskaloiilów lub 
radykałów, z drugiej strony szerzą agitacje 
za wyborem dotychczasowego posła, mamy 
jednak dość doświadczenia, łe oi, których 
dotychczas wybieraliśmy, nietylko nic dla 
nas nie zrobili, leoz nie starali się nawet 
nas wyrozumieć i wywiedzieć się o naszych 
potrzebach. Przychodzimy więo do przeko­
nania, ie najodpowiedniejszym reprezentan­
tem naszym będzie ten, z którym mamy 
sposobność codziennie się spotykać tak na 
zagonie jak i w radzie powiatowej, a który 
będąc sam rolnikiem, zna nasze potrzeby 
i troski, i który nas zechce sumiennie za- 
stępywaó i interesów naszych bronić. Tym 
naszym kandydatem jest p. Stanisław Vv/- 
branowski z Klmirza, długoletni nasz ko­
lega z i ady powiatowej, do którego mamy 
prawdziwe i szczere zaufanie i na którego 
podczas wyborów wszyscy solidarnie głoso­
wać będziemy**. Przemówienie to zrobiło 
dobre wrażenie i zostało nader życzliwie 
przyjęte, jako objaw budzącej się samodziel­
nej politycznej myśli u ludu, który przy­
chodzi do przekonania, kto mu też jest 
prawdziwie życzliwym i komu zastępstwo 
swych interesów z oałem zaufaniem powie­
rzyć może. (J )

W Liehoborze pod Tncholką spa­
dły dnia ó. bm. śniegi i pokryły góry,

Pod kolami p o c ląau  Dnia 8. bm 
na stacyi w Wadowicach pociąg nadjeżdża­
jący - Kalwaryi, przejechał na śmierć na­
czelnika wadowickiej stacji ^Franciszka Cza­
pa. Dochodzenia sądowe wdrożono. Ozap był 
żonatym i ojcem czworga dzieci.

Najazd żydów  n a  chrześcijański 
Żywiec — o czem podawaliśmy już krótką 
notatkę — *ak opisuje korespondeut Ul. n. 
W całej Galieyi jest jeden tylko Żywico, w 
którym żaden żyd nie mieszka. Wszakże 
nie dzieje się to ani na moey jakichkolwiek 
przywilejów, lecz tylko dla tego, że tak chcą 
Żywczanie. 0 1 niepamiętnych czasów powie­
dzieli sobie tamtejsi mieszkańcy : „Nie wpu­
ścimy do miasta ani jednego żyda" i w po- 
czoiwem Urn postanowienin umieli do dziś 
wytrwać. Żydzi, którzy chcą z Źvwoem 
handlować, mieszkają za rzeką, w Zabłoeiu. 
Ale od miasta w ara! Znalazł się jednak pe­
wien rycerz palestyński, ktdiy powiedział 
sobie, że potrafi zmusić do kapitulacji tę 
fortecę dotychczas niezdobytą Adwokat dr. 
JuDger, żyd, mieszka w Zabłoeiu. Niedawno 
sprowadził ou Sobie knnoypienta z Wiednia, 
nazwiskiem Leser. Ten dowiedziawszy się, 
że eały Żywiec jest antysemicki, postanowił 
miasto wyleczyć z tej ciężkiej choroby, do 
czego miało uin w pierwszym rzędzie po­
służyć jego własne zamieszkanie w Żywcu. 
Pryncypał dowiedziawszy się o tem, rzekł 
mu, by nie puszczał się na niepewne losy, 
dr. Leser atoli odparł na to hardo: „Ja
mam prawo za sobą 1 Zresztą ja jestem so- 
oyalistą, więo oni mnie polubią!“ Żyd 
wziął się sprytnie do dzieła, bo znalązł 
mieszczanina, Rączkę, który mu mieszkanie 
wynajął i do niego sprowadził się w piąt-k. 
Niezwłocznie po dokonaniu czynu bohater­
skiego, otrzymał na drodze puufuej przestro­
gę od mieszkańców, żeby się wyniósł gdzi" 
pieprz rośnie, a gdy tego nie usłuchał, na­
zajutrz, w sobotę, zaczęły pojawiać się czer­
wone chorągiewki w mieście, w koło zaś 
szeptano: Mieszczanie będą żyda wyprowa­
dzali! I  oto kiedy p. Lesera nie była w 
domu, kilkadziesiąt osób wtargnęło do jego 
mieszkania na parterze, całą garderobę wy 
niesiono mu na ulicę a meble, Które jednak 
były w ł a s n o ś c i ą  Rączki, pogruchotano. 
Nie mniej powytłukiwano szyby w oknach 
aby właściciel m i a ł  n a u k ę .  Żandarme- 
rya wprawdzie uwięziła 5 osób, lecz są to 
pono takie indywidua, których samo miasto 
chciałoby się pozbyć. Żydzi narobili okro­
pnego krzyl u, żądali by wojsko sprowadzo­
no, lecz że wszystko odbyło się grzeczuie i 
cicho, więc na co tu było wojska? Naza­
jutrz, w niedzielę, waleczny p. Leser chciał 
Żywczan sforsować i Koniecznie pośród niob 
zamieszkać, wszakże ledwie pojawił się na 
rynku, otoczyło go natyohmiast kilkudziesię-'

czył go w powozie, o 7 rano, wyjeżdżają­
cego z domu do redakcyi i jednem pchnię­
ciem pozbawił żyoia. Mimo pogoni, zbiegł 
i zuikoął bez śladu, leez sami anarohiści, 
ohcąo zamanifestować swą działalność, de- 
nuncyowali go bezimiennym listem do 
polioyi. Orest Lucchesi, uwięziony w Bastii 
na Korsyce, został Włochom wydany i dziś, 
w otoczeniu czterech spólników, oczekuje 
kary. Śledztwo trwało tak długo, gdyż 
władze chciały mieć w ręku cały kłębek 
spisku. Lucchesi nieohciał z początku wyja­
wić nie zgoła, ograniczając się do powie­
dzenia: „Jestem anarchistą i zabiłem napa­
dającego na nasze stronnictwo wroga 1“ 
Więcej zeń wydobyć nie można było.

W styczniu dopiero wdowa po Baadim 
znalazła w papierach pozostałych list, który 
redaktor otrzymał jeszcze w kwietniu 1894 
r. tej treści: „Dra J . Bindi zawiadamia się, 
że jeżeli nie przestanie napadać w swym 
dzienniku na anai chistów, zostanie przez 
tajny ioh komitet skazany na śmierć i wy­
rok z pewnośoią będzie wykonany11. List 
ten odfotografowany wraz z kopertą w ty­
siącach egzemplarzy, zoztał rozesłany wszy­
stkim urzędom pocztowych, tym sposobem 
odkryto po piśmie, ii autorem jego był nie­
jaki Amerigo Franchi, szewc z zawodu, a 
teraz anarchista. Uwięziono też następnie 
Romitiego, Neriego i Laneiotta, rzemieślni­
ków bez zajęcia, w chodzących w skład ko­
mitetu anarchistów.

Wedle ieh zeznań Lucheai'emu powie­
rzono zamordowanie Bandiego, Romiti dał 
mu sztylet, Franchi wstęgi: czarną i czer­
woną do przypięoia do rękojmi noża i po­
zostawienia go w ranie. Lucchesi z cyni­
cznym nadzwyczaj spokojem opowiada „jak 
to było“; zupełnie jak z Carnotem. Wbkc- 
czył na stopień wiktoryi i pchnął ofiarę. 
Za uciekającym popędził woźnioa z trupem. 
Dopadłszy otwartej bramy jakiejś willi, Luc- 
chesi zamknął na klucz drzwi za sobą, 
okrążył don. mieszkalny i zapomocą gałęzi 
figi przi lazłszy mur, uciekł przez pola. 
W omów.on, m miejscu znalazł pieniądze i 
paszport.

Proces potrwa dni kilka. Lucchesi try­
umfuje, iż spełnił ezyn tak znakomity i 
oświadcza, ii gdyly wydostał się na wol- 
nośó, rozpocząłby na uowo. Wszyscy podsą 
dni mają kajdany na rękach i na nogach, 
a w nocy bywają do tapczanów przykuwani. 
Pałacu sprawiedliwości strzeże batalion ber- 
faglierów i tłumy agentów.

R a d y  i  p r z e p i s y
dla osób udających Bię na letnie mieszkania 

(Ze b1 irjeh pergaminów )
Wżdy koesz na letkie pomięszkanie pe- 

naty wieźć swe jako lary, receptów onych 
woiąi się trzymay proporca ściśle, oraz 
miary. Nie pożrą psi cię iuź zębate, nie bo­
dnie krówsko w bebeeh wtedy, nie kopnie 
osioł eię w ielita, nie zaznasz tandem ża 
dney biedy. Wozelakać szczysnośó sprzyiaó 
będzie t brzuch mieć będziesz ekazały, a do 
domostwa swego zawżdy zarowostan nazad 
zwieziesz cały.

§ 1. Kiedy oborę wy nająłrś, y masz 
iuż lokal letni nowy, nie liż weń, póki zeń 
nie wyńdą przód lekaforki dawne — kro­
wy. Bo nie uchodzi z zwirzem razem pod 
iednym dachem być i basta, wżdy oo ien- 
szego r»sa ozłecza, & eo ienszago ogoniasta.. 
Do gospodarza bez to eodnia, by wygnał 
krowy z iękiem ohadzay y póki krowów nie 
wyprosi, w oborze mięszkaó się nie zgadzaj.

§ 2. Aby twyeh łydków psi złośliwo 
nie gryzły, licząc cię złodziejem, namaszczaj 
łydki swoye estraktum zwan „witremoleyem". 
Wszech psieh się nie bóy, iak owczarki, eo 
niby szare iak zayące, ani kuudesów, oo 
okrutnie są wyszezerzliwie szczekayące. Imay 
prastarej się tu gadki, którą nam niosą 
obyczaje, że „zawity pies oo dużo szczeka, 
to bardzo mało... milka daje..."

§ 3. Gdyś iuż się w siole ulokował, ku- 
żdego zwrza poznaj zaraz, abyś brać wiey- 
ską z pokolenia nie wwodził w sumor i am­
baras. Wiedz : że oo kaczka, to nie słowik, 
gęs zacz nie patrzy nie na słonia, indyg ma 
jeno dwoye nogów, wżdy cztery takich iest 
u Koma. Nie mów, że krowa iaia znosi a 
mów od kury mliko łykasz, bo rzekną we 
wsi, żeś jest taki, iako omentra lub apty- 
karz.

§. 5. Na botanikę też bądź mądry, gdy 
zoczysz hamak gdzie przypięty, nie pytay 
panny oo się buya, czy to do drzewa przy­
rośnięty .. Nie gaday pannie choćby nawet 
chętka poparła wielka ciebie: — Niechay 
no imośó trocha zlizie, to ia się także pohi- 
libię!... A iako pannę pokołyeztsz. choćbyś 
86 zmęczył rąk narzędzie, nie gaday za ra : 
— No, iuż partya, na piwo będzie, czy nie

Głosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ct. za Wiirsz drobnym 

drukiem)

P ań stw o w a lo te ry a  d o b ro c zy n n a .
Jak dawniejszymi laty tak i tego roku od­
będzie się wielka loterya dobroczynna, 
czystego zysku z tejże korzystają między 
innymi: Peszteński szpital dziecinny, stówa 
rzyszenie kobiet w Budzie, na urządzić się 
mający fundusz dla król. węg. niezamoż­
nych wdów i sierót po urzędnikach, stół 
akademicki, dom sierót i sebrouisko dla 
chłopców w komitacie Haromszek, Klausen- 
burski instytut krajowy dla głuchoniemych, 
Aradzka szkoła dla głuchoniemych, dom 
sierot M irya w Finme, Zakład nankowy 
Ranolda, szpital powszechny w Nagy-Mihaly, 
Stowarzyszenie białego krzyża i Zakład na­
ukowy angielskich panien w Bndapeszeie 
Plan gry przedstawia bardzo wiele szans, 
główna wygrana ustanowioną jest na 60.000 
złr. a dalsze wygrane na 10.000 złr. Losy 
po 2 złr. — do nabycia we wszystkich 
urzędach p&ństwou rch i trafikach. Giągnie 
nie odbędzie się 26 ozerwca br.

Sżtri-ri piękne.
R-perloar teatralny. Dziś w sobotę 

po raz drugi „Pan senator" komedya 3 a- 
ta ?h Schontbaua i Kadi lburga.Jutro w nie­

dzielę popołudniu „Walka motyli" komedya 
w 4 aktach Sudermana. Wieczór „Pan se 
nator“ komedya w 3 aktach ScLóuthana i 
Kadełburgn.

* I*. H elena M odrzejew ska przyby­
wa 15. cz rnca do Lwowa na szereg go­
ścinnych wys ępów. Znakomita artystka ba­
wi obecnie na wsi w Poznańskiem. Przez 
dzień wczorajszy bawił w naszem mieście 
mąż artystti p. Chłapowski, celem omówie­
nia warunków z dyrckeyą lwowskiego teatru.

P . T> re>a A rklow a, znakomita śpie­
waczka, Lwowianka, przybywa w bieżącym 
miesiącu d > Lwowa i wystąpi tu z wła­
snym koncertem.

* Zims»jer A dolfiua wystąpi daia 15 
bm. w wiedeńskim Carlteatrze.

* „ K u ry e r W arszaw sk i"  tak się 
skarży:

Lwów zapowiada Frenkla, Mareelkę,
A jej oezy wielkie 

Ściągną Wolskiego i Ł idnowskiego,
Nie więc też dziwnego,

Że, chcąe powiększyć personal taki, 
Pojedzie i Czaki.

Wszystko to pięknie, panowie, panie,
L^cz kto nam zostanie?

§ 6. Gdy będziesz sobie chadzał w bo­
ru y pannę iaką spotkalś gdyby, nie pa- 
play za ra: — Taka młoda i poszła sobie 
iuż na... grzyby ! Kiedy pod rękę na "pk- 
eerze prowadzisz pauuę Kunegunię , y zo 
czysz żabę, z przerażenia nie clioiey się
schować pod,., rotundę. A gdy wywiórka cię 
zastrasza, nie stań sir blady iak umaiły, y 
nie klni zaraz po brutalsku : B dny 0ię słj- 

ciu pauprów, którzy przy akompaniamencie* dk! kolki spaiły.
kociej muzyki odprowadzili go uazad 4o mo 
stu. I od tej chwili opuścił go animusz.

W Ostrawie m o raw sk ie j otwartą zo 
stała dnia 5 bm. czytelnią polska.

Loterya liczbowa. Minister Plener, 
zapon iadsjąc na posiedzeniu aomisyi budże 
towej d. 8. bm. stupuiowe zwinięcie loteryi 
liczbowej, podniósł między inaem i, że lu­
dność s ma powoli strouió poczyna od lote­
ryi, czego dowodem stałe zmniejszanie się 
dochodów piństwowych z tego źródła. I iak 
dochody z loteryi wynosiły :

w roku 1885 — 22‘5 miij złr.
„ 1886 -  33-2 „ ,
„ 1887 -  22-1 „ „
„ 1888 — 22 9 „ „
„ 1889 -  21 2 „ *
„ 1890 _  21-5 :  ;
„ 1891 — 176  „ „
„ 1892 -  .7 ." „ „
.  1693 -  1C-8 „ „
1 1894 -  16 6 „ „

O rest L u cch esi p rz e d  sądem . Czy­
telnicy przypominają sobie, ii w niespełna 
miei ąe po zamordowaniu Carnota, niemal 
w czasie gdy tracono w Lyonie Caseria, w 
lipen r. z., padł w Liworno, we Włoszech, 
pod sztyletem anarchisty szanowany po- 
wazechnie dr Józef Bandi, redaktor óaeetła 
L.vot n  o. e i  Telegrafo. W oaniarz zoba­

$ 7. Aczbj ci sołtys serca swego d aw a ł 
oznaki oznłe, korne, ty nie wiesz te m n y e o  
miesiąc płać legularnie za komorne. Z chło­
pem się w rzułość nie bawiący, bo ten ma 
serce jak  z kam ienia, cepiska zasię Dardzo 
bolą, to iuż ci gadam z doświadczania. Z 
wieyskie dziewuchy w flir tau m cie  bądź 
wżdy zdaleka —  nigdy zb liska , bo jako 
rzekło się iu£ wyżej, że bolą bardzo te 
oepiska.

§ 8. Choć lubisz bardzo ryby łapać y 
wżd.łi łapności iest gotowy, nie chodź tam 
z wędką na szczupaki, kędy się kąpią bia­
łogłowy. Bo białogłowska nacy» bowiem od 
wieków z tego przeć ie znaną, że wtedy lu­
bi być widzianą, by ją pozornie... nie wi 
dziano... Przez wędki przetoż chadzay lepiey 
nad modrej fali stawa E lb ę , a na tem let- 
kiem pomięszkaniu ułowisz pewnie lepszą 
rybę...

Każdy statutu paragrafus tu opisany 
je st dokładnie, n zasię lapis fiiozofus z sen 
dem moralnym leży na dnie. Że każdy m e­
dal ma dwie strouy y nieraz dobrą y złą 
stronę, tako by mięszkać w locie na wsi, 
potrzeba również mieć mamonę. Więo jedno 
tylko zachowania regulum może być w tey 
kwestyi, że kto wyjechać nie ma za 00 , to 
może siedzieć se we mieśoie.

S E R C E
Dziwna rzecz, na schyłku wieku XIX 

w ezasie, w którym ludzkość zdaje się mieć 
wszystko oprócz serca, często, b an io  często, 
słychać zdanie: umarł na seroe..

Nie czysta ż to losu ironia, to serce 
przypominające się wtedy właśnie, gdy 
wszyscy radziby o niem zapomnieć zupełnie f 

Serce, zagadka, dotąd nierozwiązana i nij 
gdy może nie rozwiązalna...

Gdy siedliskiem władz intelektualny! h i 
czuciowych człowieka uczeni mózg 1 rdzeń 
kręgowy mianują, dia czego przekonanie 
ludzkości siedliskiem uozuć mianuje tę pul­
sującą po lewej stronie piersi toreokę mię­
śniową, tak żywą, gdy wzruszenie nas obej 
muje, tak martwą, gdy strach dcoh w piersi 
zapiera ?...

Wszak najuczeńszy nawet psycholog lub 
fizyolog nie powie, ie go na widok nędzy 
ludzkiej mózg lub rdzeń zabolał, ale wy­
krzyknie, że go seroe boli!

Czy ból ten stanowi uzewnętrznienie 
wrażenia przez mózg otrzymanego, czr zwy­
kły odruch, dający się łatwo na drodze ba­
dań fizyologictuyoh wj tłómaozyć — wcho­
dzić w to nie pragnę.

Nie o torebkę mięśniową krew rozsyła­
jącą po ustroju ludzKim nam tu ohodzi, lecz 
o „serce", które wieszcz każdemu człow ie­
kowi mieć zaleca i ciągle w nie patr/yc.

Dżokej, na złamanie k rku sadząoy na 
dzielnym koniu przez przeszkody, o swym 
biegunie powiada, ie „ma serce8, 00 zui - 
czy, że wie, ozrgo od niego żądają, że pa­
dnie raczej, aniżeli da się prześcignąć dru­
giemu koniowi.

Czyi w życiu Indzkiem nie spotykamy 
faktów zupełnie analogicznych? Czyż nie pę­
dzimy wszysoy w pościgu szalonym za szczę­
ściem, sławą, znaczeniem, bogactwem?..

Pędzimy — i juh jeszcze !
A zatem każdy człowiek, o którym mó­

wią, że dopiął swego celu, powinien być 
człowiekiem z dzielnem sercem!

Niestt ty n ie! O takim mówią, że jest 
człowiekiem z dzielną głową. Co kogo ser­
ce obchodzi ? ..

Mam serce i mówią mi, żem głupi, nie­
praktyczny i nigdy w żyeiu do niczego nie 
dojdę, tamten numa serci i jest mądry, robi 
karyerę i ludzie mu się kłaniają.

Umarł czł wiea % sercem: ledwie o nim 
wspomniano. Umarł bogacz bez serca: kraj 
stracił w nim filar potężny ! — Pocóż mi 
zatem serce?!. .

Recte: pachołek stajenny angielski speł­
nia dobry uczynek, dając zwierzęciu to, co 
ludzie na śmiecie wyrzucili!

A jednak..
Jednak jest „oośa, co w koło nas woiąż 

krąży, ciągle szepcze nam do ucha, że ta 
poniewierka seroa jest złą, szkodliwą, nikcze­
mną, że pozbawia nas wielu w życiu ra­
dości.

To „coś“ jest może owym aniołem stró­
żem, którego dziecinna nanza wyobraźnia 
widziała stojącego nad nami w bieli, z wtel- 
kiemi skrzydłami i chroniącego nas od 
wszelkiego złego... A meże jest ono tem cia­
łem „aetiainem11, tym przefiUro wanym przez 
sitko spirytyzmu dachowym ozłowiekiem.. 
A może też — tem, o oz«m dziś również 
mało pamiętamy — sumibniem...

Faktem jest jedno : że gdy się sami w
siebie wgłębimy i o hwiecie zewnętrznym 
zapomniawszy, oczyma ducha w nasze we­
wnętrzne „ja" patrzymy, musimy stwierdzić, 
że pustka tam panuje niesłychana, pustka, 
którąśmy sami stworzyli, wyrzucając seroe...

Wówczas — cierpimy rozumem. Nie jest 
to jednak to co „trzewia targa*, są to bóle 
porodu cystematów mających zapełnić we­
wnętrzną naszą pustkę, systematow filoso-

ficznyjh potężnych, z których ani jeden je ­
dnak nie zdołał podbić świata, logicznych, 
a jednak nie zawsze przekonywgąeych, 
z cierpienia powstałych, a niezdolnych przy­
nieść ulgi cierpieniu.

Piętrzą się one jedne nad drugie, coraz 
wyżej i wyżej, wreszcie — na pustoe bu­
dowane — zapadają w nią z irzasmem i... 
przychodzi zwątpienie!

Proces ten psychologiczny przebywa lu­
dzi, setki, tysiąoe.

Stanowiłby on naturalną niejako walkę 
umysłu młodzieńczego, chwiejącego się pod 
naciskiem zdań rozmaitych, zanim sobie wy­
robi zdanie własne, gdyby w chwili prze­
łomu, w chwili zwątpienia właśnie, mógł 
znaleźć punkt, na którym silnie się wsparł­
szy, rzuciłby się już śmiało w odmęt świata.

Tym punktem spora jest — s tos 
Z niem podziwiamy wspaniałe, gardzimy 
nikczemnymi, cierpimy z cierpiącymi, radu­
jemy się z wesołymi, litujemy się nad aę- 

ą, lekceważymy bogactwo, miłujemy pra­
wdę, nienawidzimy fałsz, gotowiśmy do po­
święceń, wzdrygamy się przed gwałtem i 
przemocą...

Bez niego panować nad nami zaczyna 
— suchy sceptycyzm lub rozwiohrzony de­

kadentyzm, oba zboczenia umysłowe. Bez 
niego — budzi się cześć dla złotego cielca, 
a poniewieranie ideału, zaspakajanie na­
miętności chwilowych, a zapominanie o prze­
szłości i przyszłości.

Jednem słowem pustka życiowa zamiast 
życia pełni!

Jeżeli 00 jest klęską doby obeonej, to 
właśnie zapominanie o tych dwóoh przeci­
wnościach. Dążymy niezmordowanie do 
kształcenia rozumu praktycznego, a zanie­
dbujemy zupełnie kształcenia serca.

Dość spojrzeć na liczniejsze zebranie lu­
dzi doby obecnej, aby się przekonać, dc ja­
kiego doszliśmy uczuć serdecznych zaniku. 
Rozmowa o interesach zyskownych zajmuje 
nas, dowcip, często tłusty — rozśmiesza, 
niech tylko jednak w rozmowie serdeczniej­
sza zabrzmi nnta, milkną wszyscy, jakby 
się wstydząc tego serdeczności wybuchu 
w dobie, w której zyskowna praktyoznośó 
ogólnem jest hasłem.

Gdzieś ctś mówi nam, ie ta nuta ser­
deczna jest piękną, leez żaden z nas głosa 
tego nie zdradzi... Twierdzić wolimy, i  au­
ta jts t — śmieszną!

Przebóg! Zastanówmy się, jaką zbrodnię 
sami względem siebie popełniamy, okrada- 
jąo się z możności rozumienia i odozuwanla 
całej skali najpiękniejszych w iycin fonów.

Przebóg! Zroznmiejmy wreszcie, że po­
dziwu godnym jezt roznm, poklasku — do­
wcip, lecz iztotnem pięknem duchowi m. zą 
te uczucia, które budzi serce.

Więo po cóż się go wstydzić? po 00 je 
skry waó ? po ooi się go dobrowolnie po­
zbawiać?

Czy doprowadssiwti/ je do zupełnego za­
niku Dędziemy mieli prawo zawołać sło­
wami Tereneyosza: Ludźmi j»steśmy 1 wszy­
stko co ludzkie nas dotykał

Zaprawdę, należy kształcić rozum, ale 
zawsze i przedewszystkiem kształćmy seroe, 
aby nietylko było dobrem, lecz i silnem, 
nietylko litościwem, leoz i surowem, nietylko 
miłującem, leez i karząoem. . a zawsze 
czystem!

Takie serce jest opoką...
Jan B arszcteuskt.

Ostatnie wiadomości.
W  całej pełni n ie do uw ierzenia, 

a  jed n ak  praw dziw e 1 Z  L ubiany, któ­
ra  leży w gruzach i  koozuje w 
paoh i beczkach, donoszą: Podczas gdy  
urządnioy  m ają otrzym ać zapomogą 
d rożyżn itną, pomimo że oeny żywnożei 
ze szkodą rolniotw a spadły, tu tejszy  
inspektorat podatkow y zapowiedział 
zrujnow anym  na d ługie la ta  kupnom 
i przemysłowca m  tu tejszym  znaczne 
podwyższenie podatków  i kazał się im 
w tym  wzglądzie do oftmia dn i oświad­
czy 6...

W edług Yaterlandu kardynał Ram - 
polla zażądał od am basadora austrya- 
okiego JReyertery w yjaśnień w spraw ie 
ogłoszenia ubliżającej n o ty  Kalnokiego, 
tem  więoej, że R evertera  z polecenia 
K alnokiego po m owie Banffiego w yra- 
z1] byt ubolew anie gabinetu  w iedeń­
skiego w W atykanie.

Pesłer L loyd  grozi, że sytuaoya W 
Budapeszoie je s t pow ażniejszą niż we 
W iedniu sądzą i  ostrzega, aby  A ustiya  
znów za późuo nie przyszła ze spełnie­
niem  żyozeń węgierskioh. M inisterstw o 
postanowiło ustąpić, jeżeli BanfFy ni® 
o trzym a takiego pisma oesarskiego jak  
Kalnoky, ozego jednak  cesarz z pew no­
śoią nie uczyni, a  w tedy g ab in e t u s tą ­
pi. Banffy udaje się do W iednia.

J e s t  to w ierutna napaść. J a k  g d y ­
by ta  Austrya jako  A nstrya by ła oplą- 
tan a  i ja k  gdyby  Banffy był się ró- 
wnooześnie z K alnokim  podał do dy 
misyi. K alnoky podał się do d y m is ji 
i o trzym ał od korony zadośónozynienie: 
Banffy n ie m yślał podaó aią do dymi* 
syi — ozegoż więo żąda?

Spuszozenie w Poli nowego pancer­
n ika austryaokiago „Monaroha* mu 
wielką donioołoió z powoda, i e  kon­
struow any i zbudow any zoetał wyborni® 
siłami swojskiemi bez pomocy w arsta- 
tów  zagranicznych.

Am basadom  niem ieckim  w e W ie­
dniu, P etersburgu , Londynie, P ary ża  
i W aszyngtonie dodani będą faohow rj 
rolniozy.

Wedle oBtatnioh wiadomości zanosi 
się na to, że Japon ia  m a byó pozba­
w ioną wszelkioh owooów w ojny z w j ' 
oięzkiej. Zaledwo się Jap o n ia  d la  Rom] 
zrzekła półw yspu L iaotong, a  ju ż  nad­
biega z P aryża pogłoska, że gabw®? 
franonski m a osobno od niej oonaj^inie) 
zażądać, aby Form ozy i wysp Pesoad*' 
rea ni 1 zagarn iała  i ty lko oddział eska­
dry  tam  otrzym yw ała. PółarządoW]* 
Temps powiada, że Jap o n ia  chytro*"



zam yśla usadowić się w P ort A rthu r 
aż do w ypłacenia kontrybuoyi przez 
C h in y ; p rzykład  A nglii w Egipcie do­
wodzi, że nie należy dozwalać takich 
prowizoryów; zapewne skońozy się na 
t©m, że co do kontrybuoyi dane będą 
Jap o n ii cła portów chińskich i to  pod 
kontrolą m ocarstw . W  takim  razie J a  
poaia an i grosza by nie dostała.

Z innej jednak  strony donoszą, że 
Japonia przystająo na w ykup półwyspu 
L iao tong i P o rt A rthur o trzym ała za­
ręczenie, że E uropa nie sprzeciwi się 
rozciągnięciu ja k  najw iększego wpływu 
w Korei, a naw et je j zaborowi. New 
York Herald zaś donosi, że niektóre 
ozęśoi zostaną przyłączone do Korei, 
ooby wyszło n a  terry toryalne powię­
kszenie Japonii.

R a d a  p a ń s t w a .
(Telegramy Owi. Nar.)

W iedeń d. 10. maja
Na w stępie wczorajszego posiedze­

n ia  Izby  posłów ^ rezy d en t Chlumeoky 
poświęcił zm arłym  członkom  Izby  Ho- 
ohowi i Fanderlikow i zaszczytne wspo­
m nienie pośm iertne.

M inister spraw  w ew nętrznych B a o -  
q u e h e m  odpow iadał na  szereg in ter- 
pelacyi. Odpowiadając na in terpelacyę 
dep. Trolla w spraw ie reformy ubez­
pieczeń robotników  przeciw  wypadkom  
w  razie  choroby i starości oświadczył 
m inister, że potrzebę tę  zaspokajają 
istn ie jące obecnie kasy dis nieszczę­
śliw ych wypadków. K w estya ubezpie­
czeń na w ypadek starośoi je s t p rzed­
m iotem  studyów.

Izb a  przeszła następnie do dalszego 
ciągu dysbusyi szozegółowej nad p ro ­
jek tem  reform y podatkowej. Na po­
rządku dziennym  stoi podatek osobi- 
sto-doohodowy paragraf, o „obowiązku 
podatkow ym ".

Po spraw ozdaniu referen ta p. B e e -  
r a  i przem ówieniu kilku mówców czę­
ścią pro, częścią contra, §. 153 został 
Przy.]ęty.

N astępnie p rezyden t m inistrów  kg. 
W indischgr&tz odpowiadał na in terpe- 
laoyę ks. L ichtensteina i to w., i br. Di- 
pauli i to w. w sprawie oświadczenia 
w ęgierskiego prezydenta m inistra o po­
dróży nuncyusza A gliardiego po W ę- 
grzeoh i łąoząoych się z tą podróżą w y­
padkach.

W niosek p. K ram arza otw arcia nad 
tą  odpowiedzią debaty  został odrzu­
cony.

Oświadczenie ks. W indischgraetza 
było tej tre śc i: R ząd podziela

w niczem tej połowy m onarchii, dla 
interesów państw a nie jes t pożądanem— 
odwołuje się ks. W indisohgratz do przy­
znanych mu § 68. lit. b. nor. par. praw 
i odm awia odpowiedzi na  powyższe 
interpelaoye.

W iedeń d. 10. maja.
Dziś odbędzie się posiedzenie korni 

syi dla re f rmy wyborczej, na którem  
dokonanem zostanie uzupełniający w y­
bór jednego członka do snbkom itetu 
w miejsce Dipaulego, oraz wybór za­
stępcy przewodniczącego.

W iedeń d. 10 maja. 
K om isya dla r e f o r m y  w y b o r ­

c z e j  wybrała p. Lupula pierwszym 
p. Adama Jędrzejow icza zaś w miejsoe 
p. Dipaulego drugim  wiceprezesem. P . 
Lnpul wybrany został również do snb 
komitetu.
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żeFremdenblatt konsta tu je , że rząd  

oświadczająo, iż  opierać się będzie po­
kusom w daw ania się w abstrakcyjne 
i żadną koniecznością n ieuspraw ied li­
wione dyskusye kośoielno - po lityczne 
zam knął drogę, po k tórej tak ie  m ate- 
ryały  wybuchowe m ogłyby dostać się 
do parlam entu.

Także Nowa P resse ,  która wczoraj 
jeszcze pisała nam iętnie przeciw  nun- 
cyuszowi, dziś przyznaje, że g ab in e t co 
do stosanku m iędzy Kościołem a pań ­
stwem  stoi na lojalnym  konstytucyjnym  
grunoie.

Vaterland pisze, że ze stanow iska 
konstytucyjnej kompetencyi n ie m ożna 
zrobić żadnego poważnego zarzu tu  ogól­
nej części odpowiedzi ks. W indischgrae­
tza. T ym  razem  prawdopodobnie udało 
się zapobiedz tem u, aby pożar z W ę­
gier przeniesiono do tej połowy mo­
narchii.

W iedeń  d. 10. maja. 
Dzisiaj w stępu ją  do Rady m iejskiej 

nowi, antisemiooy ra d n i;  w ybórburm i-

K olonia d. 10. maja.
Badapeszteński korespondent Koln. 

Ztg. donosi, że Banffy postaw ił u góry 
kw estyę gabinetow ą i oświadczył, ż e ( 
jeśli przed zebraniem  się delegaoyj n ie j 
zrezygnuje, to on (Banffy) ustąpi, po­
nieważ węgierskie stronnictw o liberal­
ne bezwarunkow o dom aga się dymisyi 
Kalnokiego, inaczej delegaoya węgier­
ska wyrazi Kalnokiem u najostrzej swo­
ją  nieufność. G abinet Banffiego nie 
będzie w in ie n , jeżeli 
skandale. (O ile dotyohczas wiadomo, 

Banffy, ale półurzędowe organa

w. a. Z Ido 98-70. 4%  po 200 koron =  100 i 
roku 1893 98 50 do 99 20.

Losy: Losy miasta Krakowa 27.— do 29 — 
Lo*y mi aa ta  Stanisławowa 42-— do — •— .

Monety. Dnkat oeaarski 5-70 do 5-80. Kapo 
leondor 9-65 do 9-75. Półim peryał 10-— do —- 
Rubel rosyjski srebra *

s

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, Wien. I. Ranges.

_  Z u p e łn ie  odnow ione, z o św ie tle n iem
Rnbel rosyjski srebrny T i ? - ' d ó  D38— “°Rubel e lek try cz n em , w sp a n ia łe  sa le  r e s ta u ra c y j-  
roeyjeki papierowy 1-31— do 1-32 —. 100 marek n e  i ja d a ln e , c h a m b re s  p a rticu lió re e , k ą -
niemieckioh 5960 do 60-20 p ie le , te le fo n . e**ło u rzą d zen ie  z w sze l-Wledeń d 10 FW iedeń d. 10, maja 

(Telegram Oa». Nar.)
I piele, telefon, całe 
|k im  komfortem.  * ilu a o m io r te m .va.«iU5iaui uru». _

Kredyty 398-50* węgierski bank kredytowy Pokoje od 1*50 zł. wyżąj.
458 50, anglobank 171-59, linderbank 288-80, ko- -„j . c . • - -
leje państwowe 427 75, lombardy 104-—, eibetba 

akoye „ytoniowe 244 75, alpiny 84-90, 
iąj<-w.  101-47, węg. renta złota — ,IL .enta koronna ;—*— ---

•i I renta ma 
w ym kną j węgi6rik, .enta k o r o W - - - , ' su>tr. rent& ^

nie

W iedeń d. 10. maja.
Podana przed kilku dniam i przeze- 

m nie wiadomość o bliskiem  ustąpieniu  
hr. Bslcrediego potw ierdza się. Zam ia­
nowanie prez. K oła polskiego p. Z a - ,   — > " J
leskiego jego następcą je s t  wielce pra- 8trza naznaczony na w torek , 
wdopodobnem. W tedeń  d. 10. m aja.

W iedeń d. 10. maja. Nowo m ianow any am basador rosy j-
Pierwszy prezydent trybunału  ad- ski na dw orze tu tejszym  hr. K ap n is t 

m inistraoyjnego, hr. Beloredi, wniósł przybędzie tu 15, m aja celem w ręoza- 
podanie o dym isyę. nia cesarzowi swych listów uw ierzytel-

W ledeń d. 10 m aji. niająoyoh. H r. K apnist zabawi w W ie- 
W  szeregach lewioy ciągle panuje dniu tylko kilka dni, a dopiero później 

zaniepokojenie. Odpowiedź na iu te rp e - przeniesie się tu  n a  stały  pobyt, 
aoyę Dipaulego dała powód dó nowych N atalia przybyła tu  dziś w nocy i

alarm ująoych pogłosek o przesileniu, nie zatrzym ując się woale, udała się w 
które to pogłoski jednak  n» razie »ie dalszą drogę do Belgradu, 
mogą być jeszoze ściśle brane, gdyż ftad a p esz t d. 1Q. maja
dotąd nie m a dostatecznie ostrego fak- £[a dzisiejszem  posiedzenia sejm u 
tu, któryby m ógł sprowadzić pyzesi- dep. Ilelfy zainterpeluje m inistra-prezy-
lenie. dentą Jłanffyego, ozy pozycya gabinetu

Oświadczenie ks. W indischgraetza j est tego rodzaju, że gabinet może pro. 
m a wprawdzie formę bardzo dyploma- wadzić dalej sprawy państw a i n ie  u- 
tyczną, ale w gruncie rzeczy nio nie jąknie się parlam entarnych rokow ań, 
mówi i dlatego lewioy nie w ypada być j ja interpelaojrę tę Banffy odpow ie na- 
zadowoloną z tego oświadczenia. Mimo tychm iast. (Co z tego znow u 
to lewioa teraz  jeszoze wstrzyma się Przyp. Red,)
od wybuchu. B e rlIn  d> 1Q .

W iedeń  d. 10. maia. D .. . . .  , . ,
Do Pol. Corr. d o u o . . ,  z R z jm o : f* " * *

skich w n i .  orze- 08k*rI°"y°Ł .I™ -  k°M«t«
lekkich obyczajów o zamierzony ateu
ta t na cesarza W ilhelm a. J a k  dotąd

-  o
w ęgierskie odzyw ają się z pogróż­
kami).

M iinster (w W estfalii) d. 10. maja.
Na miejsce śp. br. riohorlem era wy­

brał westfalski związek chłopski preze­
sem br. Landsberga z B e len ; tudzież 
uchw alił 25.000 m arek n a  pom nik dla 
Schorlemera. N astępnie uchwalił rezo 
luoyę przeciw zniżeniu kolejowych 
frachtów  zbożowych (dla zboża wscho­
dnich prowinoyj pruskich) i drugą, żą ­
dającą zam knięcia granicy d la  płodów 
rolnych od Hol&ndyi.

B e lg rad  d. 10 maja 
Urzędowe Srpske Noviny  nazywają 

doniesienie o bliskiej dym isyi gabinetu 
Christioza nieuzasadnionem.

Na przyjęoie królowej N atalii p rzy­
gotowywane są wielkie uroczystości, 
które potrw ają 3 dni.

R zym  d. 10. m aja. 
W czoraj przyjm ował papież 300 

pielgrzym ów anstryaokioh. Na przy ję- 
oiu był oheony także arcybiskup  w ar­
szawski ks. Popiel.

ronna 99-20. losy tureckie 84 20, unionbank 
33125, marki — , ruble —• —.

B erlin  d. 10. maja.
(Telegram Got. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie - 
kredyty 245 60 (398-53j, lombardy 43 90 (104 28), 
węgierska renta złota 102 75 (123T1), węg. renta 
koronna —’— (—' ) .  Cyfry podane w nawia­
ne  (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
ta. Wiener-ParUM.

Frankfurt d. 10. maja. 
(Telegram Got. Nar). 

giełda wieczorna: Kredyty 832 62

- u  — 0 ’
F ra n c u sk a , w ie d e ń sk a  i p o lsk a  k u ch n ia , 

( s ta r e  w in a  w n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h , 
8zw echacki i n n a n * " - 1”  i - j  <

Wozorąji o__
i), lombardy
 sza

(398-13), ó' (103-93), węg. renta 
węgierska renta koronowa

. j — i. j
  i p iiz n e ń s k i leżak , n a jle p s z a

u s łu g a  p rzy  u m ia rk o w a n y ch  c e n a c h . 
Odwiedzany osobliwie prze? towarzystwo polskie.

Fenzyonat h y d r o p a t y c z n y

3 D r -
i ces. król. zakłsd hydropatyczny

w  K r y n i c y
. . . . . . -o są  od 15. maja do k o ń ca  września.
Świeżo urządzone kąpiele rzeczne 1 wodo­

spadowe otwarte od 1. czerwea.
Bliiszyah szczegółów udzieli administr&eya pen­

sy on atu Dr. Ebersa w Krynicy.

otwarte

Przyjechali do Lwowa.
dnia 10 msja.

Hotel Zoria. A. Hulimka % Oiydowa, 
dr. W. Lisowski z Krakowa, E. Zagórski 
z Kołodziejówki, 8 t. hr. Siemieński z Pa- 
włosiowa, Z. Jaroszyński z Błudnik, W. 
Postruski z Wojniłowa, A. Garapioh z Za­
górza, Wł. Uetrzycki z Czelatyo.

Hotel Europejski. J. Zieniewicz z Da- 
szawy, J. Mizerski z Biłoza złotego, J. Na- 
rajewski z Kruchowa, A. Wicblein z Wie­
dnia, Jakowetz z Ozerniowiec, F. Piłatow- 
ski z Brodów, J. Winnioki z Wierz- 
bioy.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1895.

(Czas lwowski).

wyjdzie ?

W kołaoh w atykańskich panuje prze 
konanie, że austryacki episkopat w n a j­
bliższym  czasie w yda zbiorow y lis t 
pasterski, w  którym  sto warzy sien iom... w zu- , - - — j -------------

pełności wyrażone w nocie m in is tra , socyalno-chrześcijańskim  przypom niane 
spraw  zewnętrznych do węgierskiego będzie posłuszeństw o w inne hierarch ii 
prezydenta m inistrów  z 25. kw ietnia duchownej, 
zasadnicze zapatryw ania , wedle któ-1
rych  an i głowie katolickiego kościoła led eń  d. 10. maja. .

spraw  kościelnych i w , Presse z wielkiem zadow oleniem | wn,16 °Pow ladali,w kierowaniu

----polioya uważa denunoyacyę tę za akt 
zemsty osobistej.

Na giełdzie berlińskiej rozeszła się 
wozcraj wiadomość o śm ierci M ilana, 
jed n i mówili o sam obójstw ie, inni prze-

Presse * w i.lti.m  »dowoleni.m  WUd,Ji’ ** “ “ “  “
Prawnem porozumiewaniu się z katoli- konstatuje, że wczorajsza odpowiedź ^
kam i w państw ie żadne trudności sta- ks. W indischgraetza przeszkodziła nsi- B e rlin  d. 10. maja.
w iane być nie mogą, ani też z drugiej łow aniu zam ącenia trw ającego od la t W czoraj toczyły się w dalszym  oią- 
strony państw o w wykonywaniu swoich dwudziesfca pokoj u kośoielno - po lity- g u  obrady nad  ustaw ą antiwywrotow ą.

r j - ^ Łc4 S  » ^ 0. g r“ '0 Pr*e* w ciągniecie , pr . . y  Mowa K d lW . ,  powoda
R ząd jednak sądzi, iż w m erytory- oyusza także w tę  połowę m onarchii, swego brutalnego tonu przykre  wraże- 

ozne odpowiadanie na  pytania w d ra - O dpow iedź prezesa gabinetu  wywołała n ie- KOller powiedział bowiem m iędzygiej interpelacyi postawione wchodzić n  wsrwatb"- * auiue^ a wywołała . . .
n ie potrzebuje, ponieważ w obecnym ° nniC^W jkoalicy jn y ch |'n n em i, że rządowi je s t obojętnem, co

interpelacyi postawione wchodzić
potrzebuje, ponieważ w obeonym ,

wypadku nie ma do załatw ienia w za- w ,elk,e **dowolnienie i odrazu zrozu- 
kresie rządu żadnego konkretnego faktu. m ânot je s t ona w ypadkiem  polity- 

Ze względu więo na okoliczność, że oznym w ielkiej doniosłośoi. Pokazało 
postawione  ̂ w pierwszej interpelacyi się przy tern, że stronn ictw a koalicyjne

s ere urze- okcą kw estye sporne usunąć na dalszypy tan ia  wyłącznie dotykają sferę urzę 
dowania m inistra spraw  zewnętrznyoh 
i ze względu na okoliczność, że dalsze 
omawiunie w toku dopiero będącyoh 
spraw  i w ogóle podnoszenie kwestyj 
kościelno-polityoznyoh, nie dotyczącyoh

* T " --------
p la n  i  ż a  w y ż e j  o d  j e d n o s t r o n n y o h  a  
s p i r a o y j  s t a w i a j ą  w z g lę d y  n a  i n t e r e s  
p a ń s tw a .  W  te r n  le ż y  n a jw y ż s z a  d o n io ­
s ło ś ć  w y p a d k u .

m yśli parlam ent o jego działalnośoi 
N astępnie sooyaltsta Bebel m iał dwu­
godzinną mowę, pełną ostrych wycie­
czek przeoiw cesarzow i W ilhelmowi.

B e rlin  d. 10. m aja.
J a k  się zdaje, z całej ustaw y anty- 

wywrotowej o trzym a większość tylko 
nowella do §. 112 w spraw ach woj-
. 1. ------------- L

Dział ekonomiczny.
— B udapeszt d. 10 maja. Sprawo 

zdanie o stanie zasiewów brzm i ja k  
następuje: chłodne noce i gw ałtow ne 
w ichry w yrządziły w zasiewach zna­
czne szkody, zw łaszcza w Siedm iogro­
dzie. Stan pszenicy po większej ozęśoi 
zadowalniająoy, ży ta  średnie, jęczm ie 
nie gdzieniegdzie dobra, zresztą śre 
dnie, rzepak średni.

_  W iedeń d. 10 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie m in iste ry a ln e , 
zakazujące przywozu bydła do Austro- 
W ęgier z Niemieo, gdzie wśród bydła 
grasuje perlica.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 9. maja 1895. 

Akeye za zz tn k ę-. Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 220-— do 223'—. Kolej Lwow. 
Czern.-Jaaeka po 200 zł. w. a. 383-— do 337-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440 — do 
450 —. Banko kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
210 rs d o —-— . Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
luO zł. 200-— do 203- .

L is ty  zastaw ne  na 100 zł.: Banko hipot. ga 
5•>/, los. w 40 lat. —  do —• - .  5%  z 10°/
prem. 110 30 do 111—. 4>/,7o lo* w 50 lat. 
100-80 do 10150. Banko krajowego 41/,°/o 1°B- w 
51 lat. 101-20 do 101-90. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 98 — do 98-70. Towarz. kredyt, gal.

. 4*/, (I. emisya) 98-60 do 99 20. 4°/0 los 
„  lat. 9 8 - -  do 98-70. 4%  los. w 56-lataoh 

9 8 — do 98-70. 4V»°/o Im - w 58 u t - — dor—_
Obllgl za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyi 

oego 4%  98-30 do 9 9 —. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5%  102'— do — . Kom. banku 
Krajowego 6% w. a. II. em. 102-00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6*/o w- a- 105.50 do —■— 
4‘/ ,0/o 100-70 do 101-40. 4°/o * roku 1891 98 —

do pozio-
W po

S tan  pow łetraa. Całą ubiegłą dobę t 
mieliśmy pogodę.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru iredakowany 

mu morzu bvł dziś o I 2te] eod
łućuk 775 0 arn.

Prognoza na dobę dnia 11 maja br. 
(od północy do półnooj) Wiatr będzie oo 
do kierunku południowo-wschodni o średniej 
prędkości około 4 0 mjsek.

Średnia temperatura doby około 17 0°C, 
uiebo będzie przeważnie zaohmurzone — a 
względna wilgotność powietrza będzie około 
50%.

Opadu nie będzie.
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Dziś
Mucz.

dnia 11 maja: Beatryksy P. —

M a d e s ł a n e ,
(Za lę rob:yką n d ak sy a  t1* odpowmda}.

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

(we Lwowie plac Maryacki) l 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce; 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia-j 
jąc, że nsilnem naszem staraniem będzie; 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właśó. Hotelu Europejskiego 
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Pociąg expre88 ze Lwowa 9-16 rano, w Kra­
kowie 2 24 popołudniu, w Wiedniu 9-32 wieczór.

Pociąg expres8 do Lwowa 9-16 wieczór, z Kra­
kowa 2 40 popołudniu, z Wiednia 7-40 rano.

Różnica między zegarem miejskim a średnio- 
europejskim wynosi mmut 36, a mianowicie-. gdy 
zegar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g. 
12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 35.

• S _     ___________________________

f l  IłE Z K R W IS T O Ś Ć , BLA D ACZKA , 
Ś  A M E N O H K U O E A ,
J  D Y -M E N O ItR U O E A , ZOŁZY, etc.

P IG U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmieiiDym

S Ł A N C A R D A
! flakonu 100 pigułek.. 4  »

1/2 flakonu50 pigułek 2 25
flakonu -y ropu  3 »

SPRZEDAŻ H U R TO W A : BJLAWCA

ROSTWOR I CUKIERKI I
ŚCIŚNIONE

B L A N C A R D A
Sfewralgie mięśniowe, ból zęoów, 
bóle żołądk? gościec, etc., elf. ^

( F la1 on rostw oru . . .  5 • 
CENAj 1/? Jak  ,n roslw  .ru. 2 75 

( F’ Kon cukie- Ow . .  3 «
BKALC/WAJ' inn/łkułooauląjsty, wujmnląl MkodliWt) f mjm ,in e/a»y a rolo t (aosnlesy

PF, Z E C I W  B O L C  M
D  A  C u, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 

W W W

D r. E . B O R K O W S K I  „ L U X “ er
Fabryka, Zarząd Firmy i Santor wysyłkowy Lwów, ul. K ościan i 5.
gg l5 Adres telegramu: Lux Borkowski Lwów.

Srebrny medal z krakowskiej Wystawy przyrodniczo-lekarskiej 1891.
Filie i ageneye w głównych miastach kraju i zagranicy.

Poleoa: 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3 Projekcya. 4) Mechanika 5) Maszyny za­
wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, haftu i pończoszkowe. 6) Warsztaty budowy 
i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju składy wszelkich aparatów, potrzeb 
I przyborów do fotografowania. Speeyalność: aparaty amatorsk'e. (*) Jidyna w mo- 

j narchii fabryka i skład aparatów do projekcyj: naukowi-j, zawodowej i rozrywkowej 
(projekcya mikrograficzna i spektralna, obrazy mgliste, latarnie magiczne) ze świa 
tłem  Drumonda, elektrycznem, magnowem lub naitowem. 9) Mikroskopy i narzędzia 
precyzyjne naukowe (zastępstwo firmy dra C. Zeissa z Jeny, Ilartnacka i Dalmeyeta 
f Londynu). 10) Maszyny do pisania wszelkich systemów, aparaty do rozmnażania

fism* (The Cysolostyle i 1’Autocopiste francjeis. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie 
litograficzne: bronzy, farny, potrzeby biurowe, registratory Shannona. 11) Kasy 

ogniotrwałe. 12) Zastępstwo i wyłączny skład na Galicyę i Królestwo Polskie słynnego 
Płynu do odpollturowywania nawet najbardziej zniszczonych przedmiotów.

LUBIEŃ
ZAKŁAD KĄPIELOWY WOD SIARCZANYCH

W pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca, otwarty d n ia  20. m aja . 6782 
± Nakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 

roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
**»%  • , 1 nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 

W°dn>otwi6 zdrojowisk.
W wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Dn<wf ^ z*kład0wej oodziennie msza sw. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna 
r*m , P ° W0Ł0WS po 75 ct. od osoby. Pierwszorzędna re s tau ra cy a  pod ścisłym  dozo- 

iCKarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne.
B ib li„ ti°ne«r t  0rkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona, 
nic ni-.aj4' * balowa i koncertowa. Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł- 

4 dZ0"«. Przeważnie do opalania. _  
ił? tlne a n i f t :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i po-
w:eni» Bl:ypoc,ny- Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro- 
akórv Q„A?peracyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
ftoze iw postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko-
« ń e  zatrnf: Waunie wody lubieńskiej znajduje się 85.402-52 ałunu). Przewło-

W ., :?-,?pta"czne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 
wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

P runicki Karol Bratkowski D r. Paweł Radecki 
61 Rojowiska. zarządca, lekarz zakładowy.

39^  C i ą g n i e n i e  j u ż  15 . m a ja !

Węgierskie promesy
^  50 ct. stempel.

Główna wygrana 120.000 złr. w. a.

Hipoteczne promesy
stempe/.

Główna wygrana 50-000 złr. w. a.
Promesa kredytowa ziemska l 0 ct. stempl

Główna wygrana 45 000 "łr w. f

■a'* r „ c e W s c h a f t  , 4 b

^ c\ \x e J e

Dwa młyny
Jeden murowany, drugi drewniany, pędzone 
wodą, o sile 80 koni, z domem i ogrodem 
czteromorgowym, blisko stacyi kolei żelaznej

do sprzedania.
Wiadomość w Administracyi „Gazety Naro­

dowej". Pośrednictwo wykluczone.

me ma obawy przed dniem prania Dieiizny
U ż y w a j ą o  6702

patent, mydła z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie­
lim y nienagannie, * ozysto i pięknie przezco 
konserwuje się bieliznę dwa razy tak długo 

Jak przy użyciu każdego Innego mydła. 
Używaj ąe

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko raz, zamiast jak zwy­
kle trzy razy. N ikt odtąd nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy ustanowionego 
przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia ws 

- i i wszystkich większyoh hsndlaoh korzennych i 
‘ ‘ ] spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stowa- 

^  ’ rzyszeniu spożywezem i w I. Towarzystwie
- J  ^°spodyń w Wiedniu.— Główny sk ład : Wien 

_ _ Twowa i okolicy: s .  Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3.

W z o ry  anonsów
dla wszysbkioh gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo­
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycja anon­

sów R udolf Hossę, Wiedeń, I. Seilerstatte 2.

N o w o ści!
n a  s u k n i e  d a m s k i e

w e ł n i a n e  i  b a w e m i a n e

po leca  n a jta n ie j

M. BAŁŁABANA Następca

LUDWIG
5'97L w ó w  p la c  M a ry a c k i  1. 8

Na żądanie próbki franoo.

K o m p l e t n e  - w y p i a - w y  ś l - a lm e .

Uzdrowisko

Teplitz-Schonau
w  C z e c h a c h ; od setek lat znane sławne gorące, alkaliczno-solne źródła (23° do 

) beczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 6GS1
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze, reu­

matyzmowi , paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału 1 clęc, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów l skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje: dla Teplitz 
Kąpielowy Inspektorat W Teplitz, dla Schonau Urząd miejski w Sohonau.

poleca

I najstarszy dla Galicyi i Bukowiny)
' SKŁAD FIRMY 11ANDL0WKJ

“W -  C Z O P P
we Lwowie, Z ó łtiew sia 2

za łożonej w r . 1843.

SPO R Y sławne w świecie

m m  G O ŹD ZIK I K U M IE
Prem iowane: w Piadze, Wiedniu. Lyonie, 

Antwerpii itd. najwyższemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach złr. 3"—
20 „ w 20 „ „ 5-50
50 „  w 50 „  „  13 -

100 „ w 100 „ „ 25 -
Bez wymienion a nazw i opisu kolorów o 
50% tauioj Goździki ogrodowe w pięknych 
kolorach, wszystkie pełne , 1C sztuk złr. 1, 
łOu sztuk złr. 9. Goździki Remontant 10 
sztuk zł 4, 50 szt zł. 10, 100 szt. zł. 30. 
Cenniki gratis rozsyła F r .  S P O R A  Export 
Gartnerei u. Nelkencultur Klattau. Buhiuen.

Nagrodzona medalem srebrnym  
na w ystawie w e Lwowie.

53^
Dr. Koszutskiego

lekarza kobiet i dzieci

Proszek ii pitipmu ust, 
gardła i zębów.

Główny skład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
76 o t. 6736



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Maja 1895. Nr. 130.

KSIĘGARNIA KATOLICKA W s p a n i a ł o

Dra WŁAD. MM0WSK1EG0 goździki z K lattau
____  _ 4)dzna07nnA imiwriorrami norrrAlaw)! w "Rnr.

■ w
——. .  - odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber-
J S J o i J ^ O  VA/  1 S  nie, BruKseli, Goriitz, Kuttenbergu, Kórng- 

otrzymafa na skład ! I ; tZa’DLf onie’ pilz% -  Pradze i we Wie-
o sta tn ie  egzem plarze bardzo zajmujących f nt ° m0J,° duze. r  °‘" Jn 1 gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy

P n m i o ł n i l / ń l i f  a mianowicie : 12 gatunków złr. %■: 0, 25
I  d l l P l y  I I I I  K U  W  gatunków złr. 5 '—, 50 gatunków zir. 9-50,

_  ,  .  «i ■ *00 gatunków złr. 18'—. Teżsame w wa-
S i i D i n V  Z  G n ^ ł k n u / Q l f i p h  ronikach: 100 sztuk złr. t ' —, 5!) sztuk 

U , , l Jr *■ U U a i R U W b K l b n , rfr. 4.50) 25 8ztuk z h  2.50. Tudzież bo­
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij etc. Katalogi na żądanie gratis i franco.

J o sef W a lter 6748
S p e c ia i  N e lk e n z i ic h te r , K la tta u .

Grzegorzewskiej.
C e n a  e g z .  1 z ł r> 

pocztą o 15 centów więcej.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a  po cencie od w yraża .

YJRZYTWY szwajcarskie z wkładanemi 
ostrzami sztuka złr. 2-80, każde nastę­

pne ostrze po 85 ot., Maszynki do stryże- 
n ia  głow ludzkich, i brody po złr. 6-50 i 
v i 5, poleca P io t r  C hrząstow ski, handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

ZARŁAD W ODOLECZNICZY ..M ar- 
jó w k a “ koło Lwowa, p. Lwów. Otwar­

cie sezonu 15. maja. Bliższe szczegóły 
w inseratach. 742

TAr. m ed. W. K RETO W ICZ ordynuje 
**  w Karlsbadzie. Mieszka: „Stadt-W ar- 
•ehau“, Kaiserstrasse. 733

IŁTAUCZYCIELKA władająca biegle ję- 
1N zykiem francuskim , oraz udzielająca 
nauki gry na fortepianie, osoba młoda, 
poszukuje posady. Biuro wywiadowcze J. 
Polińskiego, Lwów, uliea Karola Ludwika 
1 5. 743

DO SPR ZED A N IA  realność w Stryju. 
Wiadomość n Markowskiego, Lwów, 

ni. Łyczakowska 85. 6»i

MŁODY PO LA K  chrześcijanin, z :ęzy- 
kiem niemieckim i rraktyką bankier­

ską może dostać za bardzo możnym w pły­
wem posadę w pierwszorzędnej instj tuoyi 
w Wiedniu z prawem emerytury i awansu. 
Honoraryum żądane 10U0 zł. Oferty pod 
„Bank“ Wien , IV. Neumanngasse poste 
res^n te . 749

P O M IE S Z K A N IE  L E T N IE  do n a jęc ia  
■T w Lubyczy (pow. Rawa ruska). Stacya 
kolejowa, kąpiele w miejscu. Trzy pokoje, 
W prześlieznom położeniu na świeżem po­
w ietrzu, obok lasu. Utrzymanie 1 usługa 
20 zł. miesięcznie. Zgłoszenia: Leonard 
M ydwehoski, właściciel realności pod 138 
w Lubyczy.

PIĘ K N Y  Z B IÓ R  K SIĄ ŻEK  (oprawnych) 
treści naukowej, historyeznej i b e le try ­

stycznej, tanio do nabycia, uliea Łyeza 
kowska 1. 56. 708

Bi u r o  w y w i a d o w c z e  j .  Poiińskie-
gn, Lwów, u liea Karola Ludwika 1 5, 

polocie może kilka bardzo zdolnych kucha­
rek  na prowineyę. 741

PROSZĘ mi pożyczyć 5000 na hipotekę. 
A drt

restante.
W łaściciel kamienicy, Lwów, 

742

łłjD O W IE C  w średnim w ieku, bezdziet- 
■ 1  ny, z majątkiem 60-000, pragnie się 

ożenić z panną lub wdową in telig 'n tną 
z posagiem 10.000. Adres {  Krakowianin, 
Lwów restante. 739

O  y \  przerabiam , każde najmo 
^  * * •  oniej zbite materace (3 po­

duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry­
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj 
taniej Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7.

OG R O D N IC T W O  w Lubyczy poleca : Sa­
dzonki na upstrzenie murawy : bratki, 

lobele i sadzonki rozmaitych jarzyn po u- 
miarkowanyeh cenach. 715

STO R Y  Da wałkach samoczynnych, płó­
cienne, w pasy i gładkie, tanio po i ca 

A. Krzysztofowlcz, Lwów, plac Halicki 1. 2.

tfM BRYOLOGIA S z ta rk w llle n a  zawie-
i  ra ciekawe objaśnienia i cenne rady dla 

dorosłych. Nabyć można w księgarni Sta- 
izyka we Lwowie. Cena 50 et. 725

JfREMIOYYANE medalami tutki Niemo- 
« jowskiego są wszędzie do nabycia.

4*; HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
VI Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mąezne. Najlepsze masło 
deserowe. 600

Meble żelazne
w osobnym magazy­

nie na 1. piętrze: 
Łóżka, łóżeczka 

dziecinne, 
Łóżka składane zwy 
kłe, oraz z diueu- 

nemi materacami 
M aterace druciane 
siatkowe po złr, 12, 
nowy rodzaj paten­

towane zfr. 10. 
Postum enta na su­
knie i na parasole. 

Umywalnie od złr. 2 50, z płytammi mar- 
murowemi od złr. 23 — , Umywalnie z re- 
zerwoarem zgrabne i prakt ezne do kau 
celaryi, dla pp. lekarzy złr. 20-—, Bidety 
złr. 8-50, i iDne wyroby obejmujące ten 

zakres, w największym wyborze
poleea 5570

A N TO N I HALSKI
h a n d e l  ż e la z n y

Lwów, plac Maryacbi 9.

lup 1  dzierżawy
folwarku

cd 80 do 151 morgów w dobrej glebie 
we wschodniej części kraju.

Bliższa wiadomość pod adresem : A S. po­
ste restante Radomyśl obok Rzeszowa.

P. T. reflektantów uprasza się o podanie 
eeny i klasy gruntów.

Szpipraie Watico
PP. (jlil.MAULT i K°, w Paryżu 

Sku teczność  n iezaw o d n a  
w leczeniu  rzeżączek  bez 

^ t r u d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  
l zaw sze p o c iąg a  za so b ą  uży­
cie k a p su łek  z k u b eb ą  w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

Dostać można v.e Lwowie w aptekach 
pp. M ikolascha, Wewiórskiego , Ruekera 
sklepińskiego i Beisera. 632*

ZA R Z Ą D  dóbr Borki poczta Brzuehowice 
poszukuje n a r y b e k  karpi. 732

B r y n d z a  g ó r s k a
świeża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo 
po złr. 2‘28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szy n , Brzeżany.

Wszelkie zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K .  T u s z y ń s k i  i S p .  Lwów, hotel Żorża

PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIALdOREZY
przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę

na Błonie I. 26, w realności K. Tuszyńskiego.
6770

Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia ja k : wyprawa skór z dzików, sarn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, k tó ry  u trw a la  i zabez­
piecza sk ó rę  od moli. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd.

I K R A W A T Y
e o  t y d z i e ń  ś w i e ż e  p r z e s y ł k i

o t r a y m u j s ą  6814

z  fab ryk  krajow ych  i a n g ie lsk ich

we Lwowie, plac Halicki 1 , 3. —  F i l i a  ul. Halicka 1, i

Magazyn i pracownia obuwia mę 
skiego, damskiego i dziecinnego 
Rudolfa Aczkiewicza we Lwowie 
ulica Sykstuska 1 23 (dawna po­
czta). Przyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pro- 
wincyi proszę o przysłanie na 
miarę starego obuwia. Zarazem 
wykonuje eleganckie obuwie dla 

duchowieństwa i wojskowych. 
KorespoDdeneya we wszyst­
kich językach.

Towar doborowy, trwał:, i elegancka ro 
bota 1 Będąo przez dłuższy ezas przykia- 
waczem w większej pracowni , mogę zado­
wolić najwybredniejsze wymagania. Proszę 
.więc zaszezycić mnie łaskawie swojern za­
ufaniem, zamawiając obuwie. 67541

S t a ł ą  p e n s y ę
i wysoką prowizyę ofiarowujemy zdol­
nym agentom, za rozprzedać prawnie 
dozwolonych losów w myśl ustawy we 
dle artykułu XXXI z roku 1-83. Kaupt- 
stadtische Wechselstuben - Geselischaft, 
A d le r  & C o ., B n d a p e s t  6.97

■ ■ ■ p  szule męskie, domowa
m m  robota, mocne, sztuka
■ m  ■  ■  od 75 et , złr. 1, 1-15,

•  1-20, 1-50, 1-75, 2-20,
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et., 95 et., złr. 1-10, 1-15, 
poleca M A K S  t tU H L F E L D . L w ó w  

R y n e k  1. 3 9 .
. Zamówienia z prowłneyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

Poszukuje się 6838

Z a  1 2 0  z ł r .
wysyła koleją franco, pod gwarancyą dobre

pneumatyczne rowery
zupełne, z la ta rn ią  i dzwonkiem.

I N E U A Ł A l I N I N  &  C o , 
P r a g ,  R e i t e r g a s s e  9 .  6750

Spółka stolarz? lwowsklcD
we Lwowie plac Bernarflynslci I. II

poleca swój istniejący od roku 1S54

Skład Mebli
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli 
w garniturach do salonu z drzewa dębo­
wego, czarnego i orzechowego , kompletne 
urządzenia pokojów jadalnych i sypialnych

(1810

L U S T R A
w ramach orzechowych, czarnych, dębow- oh 

i złoeonyeh.
Utrzymuje na składzie

mebie gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa 

i tapicerstwa wchodzące przyjmuje

|)o cenach najprzystępniejszych
ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zle­

cenia dokładne wykonanie. 
!■■■— ! IIII IW ■■ I

h m u  m cm i
i Toczaki francuskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

KAMIEHIE MŁYŃSKIE
In B ie len ia  tw ardycli przedm iotów.

Gazy i i i i h i  sz ajcarskiD
z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i s z l ą s k i e  
kHiuienle m łyńskie,

3  ■;: £5 A i  5?- s isx n .i£ 3te
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedm ioty w zakres 
m łynarstw a wchodzące

olee iją w wielkim doborze i najlepszej 
jakośoi

Burger, Behrle i Spł.
fa in A a  Kamieni m łyńskick

Oderberg — Dworzec
6160 (Szląsk austrjack i).

Cenniki gratis i franco.

Z dniem 15. kwietnia br.
otworzyłem

Zakład artystyczny
plaiWM-lrollptorsId

p rzy  u lic y  S y k stu sk ie j  1 .3 1 .
Pracując latami w pierwszorzędnych 

fabrykach krajowych i zagranicznych , wy­
konuję z artyzmem wszelkie w zakres tego 
zawodu wchodzące roboty jako to : D yplo­
my, te k i ad reso w e , P a ss e p a r to u ts , r a ­
my p lu sz o w e , w yroby  g a la n te ry jn e  i 
w szelkie op raw y  k s iążek , album ów , 
k s iąg  h an d low ych , ko p ia łó w , książek  
do n a b o ż e ń s tw a , tudzież b ro szu ru ję  
w szelk ie  w ydaw n ictw a.

Zadawalając się jak najmniejszym zy­
skiem, oczekuję jak najliczniejszych zamó­
wień. Z wysokiem poważaniem

Michał Kuczabihski.

WINO
1 8 9 2  

W Ł A S N E G O  
 _______  C H O W U

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  I l e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o lU a c h  przy G o n o b i tz ,  Styryi,

I  S r e tr a y m e ia l  w y s ta w y  1881 „ n  wzorowe urząózeBie z a t l a t i . 1* 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY „MARiÓWKA“

koło Lwowa, p o c z ta  Lwów. 6821

Pod czynną opieką grona P. T. lekarzy lwowskich.
Rozpoczęcie zezonu 1-5. maja. Infurmaeyj udziela do 15. maja nliea Ja ­

giellońska 6, później w Marjówce
Dr. W a le r ja n  S e rb e ń s k i,  k ie r o w n ik  z a k ła d u .

♦
♦
♦

Najlepsze co istnieje
♦
♦
♦

| na porost włosów j

5  d o  l O  z ł r .
dziennego pewnego zarobku bez kapitału 
i ryzyka , ofiarowujemy i w najmniejszych 
m iejscowościach tak mężczyznom jak i ko 
biotom, którzyby się chcieli zająć sprzeda 
żą losów i papierów wartościowych. Zgło­
szenia pod: „Leiehter V erdienst“ an Ru­
dolf Mosse, Wien. 6745

SOLITER w yłudzenie  n ieza­
w o d n e  w  dw óch

-  — ------ ----------------g o d z in a c h  p rzez
użycie  G l o b u l e s  S e c r e t a n a  ap te k a rza
u w ie ń . na^r<>d$. Ś ro d e k  n ieo m y ln y , p rzy ­
ję ty  w  sz p ita la c h  P a ry zk ic h . G l o b u l e s  
S e c r e t a n  u su w a j,j  w sze lk iego  g a tu n k u  
ro b ak i u ludzi i z w ie rzą t d o m o w y c h .

H U / A P f !  Z n akom ite  powodzenie G lo -  
u j  b u l e » S e c r e t a n  dało po­
wód do licznych podrabiań, k tórych  cho­
r z y  starannie unikać powinni.

W e L w o w ie  w  apfc :
P P .  M ik o la sch a , W ew io rsk leg o  

i  D r* R u e k e ra ,

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  IX 0 3 A
ED. PINAUD

37 , B ou levard  de Sfcrasbourg; 87

P A R I S
Mydło I io ra  nietylko się  zaleca 

w ykw intnym  i trwałym  zapacliem  
ale nadto posiada szczęśliw ą  w ła­
sn ość spędzania zm arszczek.

Ł agodzi i b ieli pow łokę ciała i 
nadaje jej połysk  m łodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, żc m ydło to 
nie posiada rów nego sobie.

JA N
J A R Z Y l A

j u b ile r  i z ło tn ik

we Lwowie, plao Maryackl
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład
wyrobów jubilerskich

złotych i srebrnych 
po najniższych 

cenach.

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  - 
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

Woda na włosy ks. Kneippa
flaszka 50 ct. — i

O l e J e U  I ł s .  Z Ł n e l p p a
flaszka 25 ct.

Tysiąc razy uznany i wyszczególniony ś r o d e k  n a  w z m o o n ie b le  
ż o ła d k a  1 p o d n ie s ie n ie  s i ł  o r g a n i c z n y c h

Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa
cena flaszki 1 złr. w . a. 

na składzie u firmy:

LEOPOLD LITYŃSKI
L w ów , £ ra n d  H otel.

Zamówienia na prowineyę uskutecznia się odwrotną poeztą.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦  ♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦

Traunstein Bawarskie podgórze.

ł
6728Zakład wodoleczniczy Kneippa

pod lekarskiem kierownictwem właściciela Dr. med. 6. Wolfa.

Ces. król, uprzywilejowana

p u n a , i m a  111, mrów i
JULIUSZA MIKOLASCHA

N A S T Ę P C Ó W
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA

poleca najprzedniejsze rosolisy, lik iery , sławne wódki 
polskie, starą  starkę, rniny krajow e jakoteż I zagraniczne, 

kon iak , śliwowicę itd.
Je d y n a  fabryka w  kraju, w yrabiająca bezwonny spiry tus i

alkohol absolutny
4964ioo/luo do celów leczniczy cłu 

S k ł a d y  d l a  m i a s t a  L v / o w a :  
u lica  K o p e rn ik a  1. 9, w  h a n d lu  V. go E. R ied la  p lac  
M ary ack i i w  g łów nym  składzie w ód m in e ra ln y ch  

u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 9.

O K R U C H Y  S l i ; i i B l (  L V \ E
P ięk n y  liść  z n a js z la c h e tn ie js z y c h  g a tu n k ó w  w y s y ła m  z a  z a l ic z k ą :

1. g a t a a e k  z ł r .  3  2 9  1 za kilogram franco
2 . g a t u n e k  z ł r .  2 1—  } z opakow aniem

T A C .
T h e e  & B u m - i i n p o r t e u r ,  B r t i n n .  6284

Do 1. czerw ca i od 1. września mieszkania tańsze o 25%.
U z a r o w l s l Ł o

KRAPINA-TÓPLITZ
4 . « 5 y i  6763

odległe o godzinę drogi od staeyi kolei ..Z abok-K raplna-T !)p lItza, otwarte od 1. 
kw ietnia ao końca października. lesły^game sf in j ak ra to te rm y  dochodzące do 30

wspólny, 
pfele par

se p a ra tk i , w anny marmurowo, tu sze . Bardzo wykwintnie urządzone k a ­
p a ro w e , m asaż , e lek try zacy a , szwedzka g lią  na s ty k a . Pomieszkania z koni- 

la r te in  dobre i tanie. Wyborna r e s ta u ra c j  a . Nts'kte ceny . ł . m uzyka kąp ie ­
lo w a  do sta rczo n a  z k ap e li w o jskow ej c. i k . p u łk u  p iec . a rey k s . L eopolda
N r. 5*. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus poc^owy między 
Z abok 1 P o ltseh ach . Lekarz zdrojowy: D r. 1’au l Ton O reskoTic. r  sz“jy  we 
w nystkich księgarniach. Prospektów i informaeyj udziela: D yrekcya  kąpielow a.

Do racyoiialnego n ie lę p a ia n ia  ust i zębów
spseyalna 6363

ASTA DO DST PDRITAS
Aast.-węe. patent. Mefial wystawy Londyn 1862, Payż 1878.
D r  f* M  f a h a r o  przybocznego lekarza śp. ce- 
M l ■ M- lwi. r u w C I  Cl sarza Maksymiliana I. eU.

Główny skład : Wien, I., Bauernmarkt 3.
Skład we wszystkich aptekach, dregueryach i perfumeryach. 

Do nabycia także:
C- l  npru „Encalypins1* woda do ust Br. C. M. Fabera.

■
' i

T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o u z e ł  i  firma A . M o ll.
Molla preszki Seidlickie są iiiezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

J S ^ f  F a łszyw e w y ro b y  będą sądow nie ścigane.
Cena zapinozętowanego oryginalnego pndełka 1 złr. waluty anstr.

I M - S '-  ;:--Ts* - ■ ■ /  m-a francuska i sol
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll .

W ódka fra n c u sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena o ryg ina lne j p lom bow anej flaszki 90 c e n tó w ._______________________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
I j a j r  Uprasza się V.  T. Publiczności wyraźnie żądać p re paratów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są m arką  ochronną i podpisem. 5612
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Rueker apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityński; Karol Bałłaban.

. r
i *

■

■

■ ■  ■  ■ u

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

m i f W C I l l  j  T M I S T 0 W Ł
W f i l u n t i l l  naj sNn '®jsz.e wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
M wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łytłsy

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 rfr. 60 ot.

( ! P 7 n r i l ł  niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w
Pudełko 40 centów.

^k~ k  * * I  A w  przeciw  p o cen iu  się rą k  i p ach . F la k o n  50 c t.

P i l H r  8 fl l l f * v l r » i v \ r  przeciw  pocen iu  się i  o d p arzen ia  n o g .— 
U  l i  o u i J G j r i u y y  _________________ Pudełko 50 ot.

Ocet desinfekcyjny
________________ do skrapiauia sukien. — Piakon 50 centów.

Kadzidło antimiazmatyezne
ta  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Uiywa się w sa ­

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 at.

Trociozki desiniekcyjne 

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowaue własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, ie 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c ze od 24 et. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

3& K  I H H A f O U C Z
L WÓ W;  sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOW CE: Rynek 2.

en
O B W I E S Z C Z E N I E .

Niniejszem zostaje otwartą X V I I I .  król. węg,

PA Ń STW O W A  LOTERYA DOBROCZYNNA
której czysty zysk wedle ustanowienia Jego c. i k. Apost. Mości w ten sposób 
ma byó podzielonym, ażeby: Peszteński szpital dziecinny, Stow. kobiet w Bu­
dzie, na urządzić się mający fundusz dla mezamożnyeh wdów i sierót po kr. 
węg. urzędnikach, na stół akademicki, dom sierót i opieki dla chłopców w ko­
mitacie Haromszek. Klausenburski insty tu t krajowy dla głuchoniemych, Arad- 
ska szkoła głuchoniemych, Fium ański dom sierót Marya — dziesiątą raęść, a 
ZakDd naukowy Ranoida, Szpital powszechny w Nagy-Mihaly, Stow. białego 
krzy_a i Zakład naukowy ang. panien w Budapeszcie dwudziestą część otrzymały.

N a  3 2 8 2  n B t in o w io n y o h  w y g r a n y o h  wynosi podłng niżej po­
danego planu 160.000 złr. a mianowicie :
1 gł. wygrana 60009 zł. 1 wygrana na 4000 zł. 20 wygr. po 500 zł. 1 -
1 „ „ 15000 „ 1 .  3000 „ 50 „ „ 10O „ [ l
1 ,  „ 1C00O ,  2 ;  po 2000 „ 200 ,, .  50 „ f ?
1 „ 5000 ,  4 ,  1000 ,  3000 ,  ,  10 .  1 8

Ciągnienie nieodwołalnie 26. czerwca 1895 — Los kosztuje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekeyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt, Hauptzołl- 
amt, Halbstoek), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i podatko-

I

kowych, we wszystkich prawie urzędach pocztowych , u „Merknr“ Yiedniu,
i u osób ustanowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo 
śeiaeh, do zajmowania się sprzedażą losów. 6848

Budapeszt, 17. stycznia 1895. Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

I
J

T o s s  Sz  Ł o T T ś r e n s t e i n .
F a b r y k a  l i i e l i z n y ,  P r a g a ,  Y I L ,

zw racają  n w a g ę  p. t . P a b liczn o śc i kapującej k o łn ierzy k i, m ank iety  i k oszu le , uby zaw sze  
żąd ali b ie lizn y  zaopatrzonej m arką ochronną. F a b ry k a t nasz Jest do n ab ycia  w p ierw szo-  
rzędn ych  ren om ow an ych  handlach to w a ró w  m odnych i p łócien n ych  k ra jo w y ch  i za g ra n i­

cznych . — Sprzedaży drobiazgow ej sam i nie prow adzim y. 640«
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentow any kołnierzyk w ykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jaat t r w ik s iy

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. or. 19 352.

W iydanca i odpowiedzialny redak to r P la to n  K oiteck i. 7. d r n b n . r u  i  i  l i t n r n l i  P i l l n r f t  i  . i f r  I k i


